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wiele zapraszanych osób 
okazuje się bezbronnych. 
Do redakcji „Tygodnika 
Krapkowickiego” zgłosił się 
w ubiegłym tygodniu 80-la-
tek z jednej z wiosek (dane 
osobowe zastrzeżone do 
wiadomości redakcji), który 
błagał o pomoc w „odkrę-
ceniu” zakupu za blisko 10 
tys. zł. Jak się potem okazało, 
do zapłaty miało być jednak 

jeszcze więcej, bo przedsta-
wicielka �rmy podsunęła mu 
do podpisu również umowę, 
w której udzielono mu kre-
dytu, a jedną ratę wyznaczo-
no na 302 zł i 17 groszy. Rat 
ma być 48, co razem daje 
kwotę wyliczoną powyżej: 
w zaokrągleniu 14  504 zł! 
W rubryce termin płatności, 
nie wiedzieć czemu, wpisano 
10 listopada 2021 r… I nie 

za bardzo wiadomo, jak to 
rozumieć.

- Ja zupełnie nie wiem, 
jak to się stało, że oni mnie 
tak zbałamucili, zadzwoniła 
do mnie bardzo miła pani i 
zaprosiła na pokaz, a potem 
co innego mi mówili, a co 
innego, jak się okazało, dali 
mi do podpisania – żalił się 
mocno poruszony senior. 

Dokończenie str. 11. 

Naciągają  
seniorów

80-letni pan Jan (imię zmienione) z jednej z wiosek pod Krapkowicami padł ofiarą nieuczci-
wej firmy, która zaprosiła go na pokaz i powiadomiła, że wygrał prezenty. Miał tylko podpisać 
„dwa papierki”, a pracownik przywiózł mu do domu zaraz po pokazie generator ozonu, ma-

terac wełniany, planetarny robot kuchenny oraz poduszkę masującą. Senior dopiero po jego 
wyjściu, gdy ubrał okulary, doczytał „na papierku”, że właśnie zobowiązał się uiścić 9800 zł w 
ratach rozłożonych na 4 lata oraz, co więcej, że… bierze też kredyt. Na umowie nie napisano 
wprawdzie, ile w sumie ma zapłacić, ale my policzyliśmy: 14 504,16 zł! Tę historię postano-

wiliśmy opisać ku przestrodze innym.

O naciągaczach, którzy 
żerują na naiwności starszych 
zazwyczaj ludzi i posługując 
się manipulacją oraz pod-
stępem, namawiają ich do 
podpisania umów kupna 
towarów po zawyżonych 
cenach, mówi się i pisze od 
lat. Firmy sprzedające garnki, 
materace, kołdry czy sprzęt 
medyczny wciąż jednak jeż-
dżą po Polsce i wciąż udaje im 
się złapać w swoje sidła nowe 
o�ary. W Krapkowicach taka 
�rma bywa wciąż często i re-
gularnie, organizując pokazy 
w jednej z restauracji. Uczest-
nicy pokazów zapraszani 
są telefonicznie, najczęściej 
informuje się ich o wygranej 
w konkursie, nagrodach lub 
upominkach gwarantowa-
nych, jakie dostaje się za sam 
udział. Brzmi kusząco, ma 
to być np. robot kuchenny 
albo ekspres do kawy. Potem 
stosowane są różne techniki 
sprzedaży, wobec których 

Zgłoszenie o wypadku 
wpłynęło parę minut przed 
godziną 18.30. Wskutek 
podjętych działań krąże-
nie zostało przywrócone 

i dziecko przetransporto-
wano karetką do szpitala 
celem dalszego leczenia i 
diagnostyki. 

(bes)

Ratowali 
niemowlę
Dramatyczna walka o życie dziecka miała 
miejsce w niedzielę 3 października w Ro-

gowie Opolskim. Strażacy oraz zespół ra-

townictwa medycznego zostali wezwani do 
parotygodniowego maleństwa, u którego 
doszło do nagłego zatrzymania krążenia.

Prosto…  
w drzewo

Zdarzenie miało miej-
sce na 11. kilometrze drogi 
w miejscowości Dobra o 
godzinie 15.23. Kierujący 
skodą 54-letni mężczyzna 
prawdopodobnie w wyniku 
zasłabnięcia uderzył w przy-

drożne drzewo. Był trzeźwy. 
Został przetransportowany 
karetką do szpitala ze stwier-
dzonym pęknięciem nad-
garstka oraz podejrzeniem 
pęknięcia miednicy.

(bes), fot. (KPP Krapkowice)

W środę 29 września doszło do groźnego 
wypadku na drodze wojewódzkiej nr 409, 
w którym ranna została jedna osoba.
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Kierujący dostawczym 
�atem 27-letni mężczyzna 
podjął manewr wyprzedza-
nia volkswagena prowa-
dzonego przez 74-latkę. W 
tym samym czasie kobieta 
skręciła w lewo do swojej po-
sesji, w wyniku czego doszło 

do zderzenia. Na miejscu 
pojawiły się straż pożarna, 
policja i karetka pogotowia. 
74-latka została przetrans-
portowana do szpitala. Na 
drodze obowiązywał ruch 
wahadłowy.

(mim), fot. (kb)

Trwa sezon na grzyby. Najlepszy czas na ich zbiera-
nie to okres od połowy lata do jesieni. Wówczas w 
lasach pojawiają się najczęściej zbierane i ulubione 
grzyby wielu Polaków, czyli kanie, maślaki, pod-
grzybki, kurki i prawdziwki. Na dużych rozmiarów 
okaz tego ostatniego tra�ła w lesie przy krapkowic-
kiej „Munie” mieszkanka Pietnej, pani Karina, która 
wybrała się na grzyby w niedzielę 3 października. 
Życzymy więcej takich zbiorów. (mn)

Wyprzedzał  
i uderzył

Manewr wyprzedzania zakończył się drogową kolizją.

Do zdarzenia doszło we wtorek 28 września 
o godz. 11.55 na ulicy Osiedle w Strzelecz-

kach (przy drodze wojewódzkiej 409 relacji 
Krapkowice-Moszna).

O pożarach w ruinach 
zdewastowanego szpitala 
„Tygodnik Krapkowicki” 
pisał wielokrotnie. Tylko 
w tym roku było to już 
szóste zdarzenie tego typu. 
Ogień bywa podkładany 
bądź zaprószany: budynek 
eksplorują bezdomni oraz 
różne grupy poszukiwa-
czy przygód i… duchów. 
Mimo ponawianych apeli 
z różnych stron wciąż nie 
został jednak zabezpieczo-
ny. 

W minioną niedzielę 
22 minuty po godzinie 
18.00 do krapkowickiej 
komendy straży pożarnej 
wpłynęło kolejne zgłosze-
nie o pożarze. Na miejsce 
zadysponowanych zostało 
łącznie 5 zastępów w sile 
21 strażaków (JRG Krap-
kowice oraz OSP Żużela, 
Kórnica i Steblów). Po 
przybyciu na miejsce oka-
zało się, że palą się śmieci 
w dawnym budynku go-
spodarczym. 

Znów ogień  
na terenie szpitala

W niedzielę 3 października miał miejsce kolejny pożar na terenie dawnej lecznicy przy ulicy 
Kozielskiej w Krapkowicach. Tym razem paliło się w pomieszczeniu gospodarczym.

145 osób wystartowało w niedzielnym IV Gogolińskim Crossie Szpica Tour, które-
go trasa tym razem wiodła przez tutejsze Centrum Bioróżnorodności. Nie zabra-
kło też związanych z nim dodatkowych atrakcji. Więcej na ten temat – w kolejnym 
wydaniu „TK”. (bes), fot. gmina Gogolin

- Na szczęście tym ra-
zem pożar był mały, dzia-
łania strażaków polegały 
na podaniu prądu wody 
w natarciu – relacjonuje 

rzecznik krapkowickiej 
straży pożarnej mł. bryga-
dier Lucjan Lubaszka. 

Działania trwały nie-
całe półtorej godziny. W 

tym przypadku również 
ktoś musiał specjalnie 
podłożyć bądź zaprószyć 
ogień w budynku.

(bes)
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Warsztaty szkoleniowe odbyły się w 
ramach projektu „Wyszkolony rolnik to 
skuteczny strażak ratownik” stworzonego 
przez zarząd jednostki OSP. Jego całkowi-
ta wartość wynosiła 8 tys. złotych. Straża-
cy na ten cel pozyskali do�nansowanie z 
urzędu marszałkowskiego województwa 
opolskiego w wysokości 6,4 tys. zł, resztę 
dopłaciło OSP Obrowiec.

- Dzięki tym funduszom mogliśmy 
przeszkolić naszych strażaków z zakresu 
kwali�kowanej pierwszej pomocy podczas 
zdarzeń losowych, m.in. prac polowych 
oraz zakupić nową torbę PSP R1 dla 
naszej jednostki – mówi Błażej Kaptur z 
OSP Obrowiec.

W sumie przeszkolono 15 uczestników 
z trzech różnych jednostek ratowniczych.

- Projekt zakładał współpracę między 
różnymi jednostkami OSP na szczeblu 
powiatowym i gminnym. Z tego powo-

Wyszkolony rolnik  
to skuteczny strażak ratownik

Szkolenie odbyło się 25 i 26 września w 
remizie OSP Obrowiec.

Strażacy z OSP w Obrowcu zakończyli realizację zadania, w ra-

mach którego odbyło się dwudniowe szkolenie z zakresu kwalifi-

kowanej pierwszej pomocy. Ponadto dzięki funduszom pozyska-

nym z urzędu marszałkowskiego udało się zakupić specjalistyczną 
torbę do ratownictwa medycznego.

du na szkolenie zaprosiliśmy strażaków z 
sąsiedniego Odrowąża i OSP Mechnica-Ka-
mionka – dodaje Błażej.

Szkolenie miało miejsce w remizie w 
Obrowcu 25 i 26 września. W całym projek-
cie nie tylko o same kwali�kacje strażackie 
chodzi, ale nade wszystko o bezpieczeństwo 
mieszkańców, bo ono jest bezcenne.

W tej sprawie zadzwoniła 
do redakcji jedna z mieszka-
nek Gogolina (dane do wia-
domości TK). 

- Chciałam zwrócić się z 
publicznym apelem do kie-
rowników i właścicieli sklepów 
oraz zakładów usługowych i 
może również do sanepidu – z 
prośbą o działania kontrolne – 
mówiła czytelniczka. – Jeszcze 
wiosną wszędzie praktycznie 
wszyscy dbali o dezynfekcję, 
potem przyszło lato, zmniej-
szenie zakażeń, zniesienie wie-
lu obostrzeń i jakoś przestano 
się przejmować covidem. Ale 
teraz mamy już od kilku dni 
ilość zakażeń powyżej tysiąca, 
więc chyba ludzie powinni 
zrobić się ostrożniejsi, bardziej 
dbać o maseczki i dezynfekcję 

rąk. Niepokoi mnie mocno, 
że nie dba o to większość skle-
pów, a także wiele zakładów 
usługowych. I dotyczy to za-
równo Gogolina, jak i Krap-
kowic, gdzie też często by-
wam. Wszędzie są pojemniki 
do dezynfekcji, w niektórych 
marketach nawet po kilka – 
ale jak się przyciśnie – nic nie 
leci. Personel i kierownictwo 
nie dbają, aby je napełniać. To 
nie jest też tak, że „akurat za-
brakło”, bo są sklepy, gdzie nie 
ma płynu od tygodni. Zda-
rzyło mi się też, że w jednym 
pojemniku w prywatnym 
sklepie była woda! To łatwo 
rozpoznać. Za chwilę będzie 
zakażeń nie tysiąc, ale po kil-
ka tysięcy czy kilkanaście… 
Oby nie więcej. Wiele osób 
niestety nie myśli racjonalnie 

i nie chce się szczepić, więc 
zagrożenie jest, a będzie tym 
większe, jeśli nie będziemy 
ostrożni. Jeśli również sklepy 
i zakłady będą wykazywać tak 
daleko idącą nonszalancję w 
tym temacie, źle to się skoń-
czy dla wielu ludzi, szczegól-
nie starszych, których układ 
odpornościowy nie działa już 
tak sprawnie. Byłam również 
ostatnio u fryzjera, gdzie nikt 
nie miał maseczki, łącznie z 
personelem. Nie wiem, czym 
obecnie zajmuje się sanepid, 
ale chyba dobrze byłoby, 
gdyby pracownicy przeszli się 
na kontrole po mieście, nie 
mówię, by od razu wypisywać 
wysokie mandaty, ale może 
starczyłyby pouczenia?

wysł. (bes)

Płynem do dezynfekcji 
nikt się już nie 

przejmuje? 
Statystyki osób zakażonych mocno rosną, natomiast w sklepach jest 
problem z możliwością dezynfekcji rąk – poskarżyła się nam jedna z 
czytelniczek.
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Już wcześniej w tym 
miejscu udało się wybudo-
wać ścieżkę pieszo-rowero-
wą. Teraz przyszedł czas na 
przebudowę jezdni. Dzięki 
tej inwestycji cały odcinek 
drogi wojewódzkiej 409 od 
Strzeleczek do skrzyżowania 
z drogą 414 zostanie w pełni 
zmodernizowany.

- Cieszę się, że przy 
współpracy z Zarządem Dróg 
Wojewódzkich w ostatnich 
latach udało się wyremon-
tować, a w niektórych przy-
padkach wręcz doprowadzić 
do stanu „używalności” tyle 
fragmentów dróg w naszej 
gminie – mówi wójt Marek 
Pietruszka. - Dla mnie to 
niezwykle ważne również z 

powodu danej obietnicy, o 
której niebawem będę mógł 
powiedzieć, że została do-
trzymana.

Całkowity koszt prze-
budowy między Zieliną a 
Moszną to 1,4 mln złotych, 
z czego 200 tys. zł stanowi 
wkład własny gminy.

(mim), fot. (mp)

Kolejny odcinek  
będzie wyremontowany

Rozszerzono zakres remontu drogi wojewódzkiej nr 409. Dzięki 
porozumieniu władz Strzeleczek z Zarządem Dróg Wojewódzkich w 
Opolu uda się dodatkowo przebudować ponadkilometrowy odcinek 
pomiędzy Moszną a Zieliną.

Wójt Marek Pietruszka zawarł umowę na dalszą przebudowę drogi wojewódzkiej 
nr 409.

Klasy I-III odwiedziły 
izbę regionalną w wyre-
montowanym domu kul-
tury. Przewodnikiem była 
Kornelia Wilczek, która 
opowiedziała i wyjaśniła 
najmłodszym mieszkańcom 
gminy, jak działały sprzęty 
używane przez ich przod-
ków. Dzieci z ciekawością 
przyglądały się przedmio-
tom codziennego użytku, 
takim jak młynek do kawy, 
krajalnice do chleba i wiele 
innych. Można też było 
własnymi rękoma wyprać 
pranie na tarce.

Zajęcia okazały się być 
cenną lekcją historii, tradycji 
i obyczajowości śląskiej. Na 
pewno nie była to ostatnia 

taka lekcja zorganizowana w 
tym domu kultury.

(mim), fot. (mp)

Po izbie regionalnej oprowadziła Kornelia Wilczek.

Tak jak dawniej
To były nietypowe zajęcia dla uczniów Szkoły Podstawowej w Strze-

leczkach. Dzieci opuściły szkolne ławy i udały się do domu kultury w 
Racławiczkach, gdzie na kilka chwil zamieniono klasyczne podręcz-

niki na tarki i młynki sprzed blisko stu lat.

Klasy�kacja generalna 
Gminnych Zawodów Spor-
towo-Pożarniczych w Strze-
leczkach: 

młodzieżowe drużyny po-
żarnicze dziewcząt: I miejsce 
- OSP Strzeleczki, II miejsce 
- OSP Łowkowice, III miej-
sce - OSP Zielina, 

młodzieżowe drużyny po-
żarnicze chłopców: I miejsce 
- OSP Strzeleczki, II miej-

sce - OSP Łowkowice, III 
miejsce - OSP Zielina, IV 

miejsce - OSP Racławiczki, 
V miejsce - OSP Dobra,

Remiza w Strzeleczkach 
uroczyście otwarta

Tydzień temu opublikowaliśmy relację z zawodów strażackich w 
Strzeleczkach połączonych z otwarciem wyremontowanej remizy. 
Dziś prezentujemy więcej zdjęć z wydarzenia oraz wyniki zawodów.

W zawodach wzięło udział 25 drużyn.

Strażacy ze Strzeleczek otrzymali do�nansowanie w wysokości 6,5 tys. zł.

Młodzi strażacy odznaczeni.

grupa „C” kobiet: I miejsce 
- OSP Strzeleczki, II miejsce 
- OSP Dobra,

grupa „A” mężczyzn: I miej-
sce - OSP Strzeleczki (grupa 
I), II miejsce - OSP Łowko-
wice, III miejsce - OSP 

Dobra, IV miejsce - OSP 
Strzeleczki (grupa II), V 
miejsce - OSP Racławiczki, 
VI miejsce - OSP Smolarnia, 
VII miejsce - OSP Moszna, 
VIII miejsce - OSP Pisa-

rzowice, IX miejsce - OSP 
Zielina,

oldboje: I miejsce - OSP 
Strzeleczki.

(mim), fot. gmina 
Strzeleczki
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Materiał informacyjny Ministerstwa Zdrowia

Rozsypujące się mur-
ki, spróchniałe, szczerbate 
ławki. Kruszące się chod-
niki, przerdzewiały płotek, 
uschnięte resztki zieleni 
na rabatach, obtłuczony 
posąg fontanny z brudną 
wodą… o tym wszystkim 
już pisaliśmy. Mówiła też 
o tym na sesji 24 czerwca 
radna Karolina Dziuk, a po 
naszym artykule na Face-
booku posypała się lawina 
komentarzy mieszkańców, 
kilka osób nawet zadzwoniło 
w tej sprawie do redakcji, 
chcąc wypowiedzieć się na 
łamach gazety i poprzeć 
radną w jej staraniach… 
Tematem zainteresowała się 
po nas również TVP Opole, 
która zrealizowała materiał 
interwencyjny w tej sprawie 
pt. „Rynek do remontu – 
projekt rewitalizacji leży w 
szu�adzie”. Jako że zarówno 
wniosek radnej Dziuk nie 
wzbudził żadnej widocznej 
reakcji ze strony urzędu, jak 
i głosy naszych czytelników 

i interwencja w ich imieniu 
zostały zignorowane, o na-
prawę rynku w ruinie zaczęli 
dopominać się kolejni radni 
na sesji powakacyjnej. Jako 
pierwsza – radna Maria 
Karwecka, która zapytała o 
termin rozpoczęcia remontu 
w zastępstwie nieobecnej 
radnej Dziuk.

Odpowiedzi udzieliła na-
czelnik wydziału gospodarki 
komunalnej i inwestycji:

- Jeśli chodzi o ławki, 
staramy się deski systema-
tycznie, jeśli są uszkodzone, 
wymieniać – zapewniała na-
czelnik Katarzyna Kubacka. 
- Ale co do murków mamy 
wątpliwości, ponieważ była 
przygotowana koncepcja re-
witalizacji rynku – nawiązała 
do koncepcji, jaka została 
zaprezentowana na tydzień 
przed wyborami samorzą-
dowymi w 2018 roku. – W 
związku z powyższym inten-

cja z naszej strony była taka, 
że staraliśmy się ograniczać 
te remonty do minimum 
ze względu na to, żeby nie 
wydawać za dużo środków. 
Musi być podjęta decyzja, 
czy faktycznie będziemy 

przystępować do tej rewita-
lizacji, czy zostajemy przy 
tym, co jest i remontujemy 
to, co jest. Jak się zacznie 
„reanimować” te okładziny, 
trzeba będzie robić całość… 

Jeśli za chwilę ma być rewi-
talizacja, byłoby to wyrzuca-
niem pieniędzy w błoto.

Do podjęcia decyzji nikt 
się jednak nie kwapi: żaden 
z burmistrzów nie podjął te-
matu, ani inni radni też nie. 

Radna Karwecka nie dała się 
jednak tak łatwo zbyć:

- Rynek jest naszą wi-
zytówką, bieżące remonty 
mające na celu niwelowanie 
drobnych zniszczeń powin-

ny być realizowane na bie-
żąco, tak żeby rynek mógł 
zachwycać przyjezdnych 
- mówiła. - Co z tego, że po-
sadzono tam kwiaty, skoro 
murki i ławeczki przedsta-
wiają obraz nędzy i rozpaczy. 
Zdaniem mieszkańców – bo 
to oni zwracają na to uwagę 
- o rynek powinno się dbać 
cały czas, a nie robić tak, że 
czekamy latami na rewitali-
zację. 

Póki co temat nadal 
pozostaje zatem otwarty, a 
rynek dalej straszy – i miej-
scowych, i przyjezdnych. 

Sprawdziliśmy: faktycz-
nie deski ławek na rynku zo-
stały wymienione – ale tylko 
te, których brakowało lub 
były kompletnie połamane. 
Deski obok – spróchniałe i 
obskurne, obłażące z farby i 
z zadziorami najwidoczniej 
zostały ocenione jako „jesz-
cze dobre”, bo da się na nich 
usiąść…

(bes)

Nie ma w planie ani remontu,  
ani przebudowy

Krapkowicki rynek to „tragiczna wizytówka gminy” - pisaliśmy w „Tygodniku Krapkowickim” w wydaniu z 27 lipca. Tak brzmiał tytuł naszej 
publikacji. Problem poruszyła wtedy na sesji jedna z radnych, ale przeszedł całkowicie bez echa ze strony burmistrza. O plany dotyczące tego 
miejsca na sesji wrześniowej zapytała teraz kolejna radna. Planów jednak nie ma… Jak długo jeszcze ma być tak obskurnie i brzydko?

Wymieniono tylko brakujące i połamane deski. Te 
spróchniałe i obłażące z farby oceniono najwidocz-
niej jako „jeszcze dobre”.

W fatalnym stanie są nie tylko siedziska na murkach 
(jak i same murki), ale również te wolnostojące.

Podaje je Europejski Kodeks Walki z Rakiem, 

który pomaga ograniczyć ryzyko zachorowania 
na raka, poprawić formę fizyczną i psychiczną. 
Gdybyśmy przestrzegali kodeksu, w Europie 
można byłoby uniknąć prawie połowy zgonów 
z powodu raka.

Nawet 90 proc. przypadków chorób nowotworowych 
zależy od czynników zewnętrznych, nad którymi mamy 
częściową kontrolę. Warto zatem je ograniczyć albo 
wyeliminować.

PO CO NAM KODEKS?

Większość z nas bez trudu dostosuje się do prostych 
reguł, aby nie mieć do czynienia z nowotworem 
złośliwym. Kodeks zawiera 12 zasad dotyczących 
prewencji nowotworów:
•    pierwotnej – czyli ograniczania wpływu czynników  
 ryzyka (tzw. kancerogenów) na nasz organizm,
•     wtórnej – czyli wykrywania choroby na wczesnym 

etapie.

PRZESTRZEGAJ ZASAD KODEKSU:

1. Nie pal tytoniu i nie używaj go w żadnej postaci
Przez tytoń umiera około 6 mln osób rocznie.  
Palenie tytoniu jest główną przyczyną zachorowań  
na nowotwory, wśród których najczęstszy to rak 
płuca. To jeden z najgorzej rokujących nowotworów 
złośliwych. Zmniejszyć ryzyko zachorowania na raka 
można poprzez rzucenie palenia. Jeśli potrzebujesz 
wsparcia w pozbyciu się nałogu, zadzwoń  
do  Ogólnopolskiej Telefonicznej Poradni Pomocy 
Palącym tel. 801 108 108, 22 211 80 15   
(czynna: pon.-pt. 11-19).
 
2. Zwalczaj bierne palenie
Szkodzi nie tylko palenie, ale i przebywanie wśród 
palaczy. Dym tytoniowy zawiera substancje 
rakotwórcze. Jego wdychanie może być przyczyną 
przedwczesnej śmierci, raka płuca, choroby wieńcowej 
i chorób układu oddechowego. Natomiast u dzieci 
nasila występowanie częstszych infekcji układu 
oddechowego, ucha środkowego i astmę.  
Dlatego zakaż palenia w domu i postaraj się,  
aby miejsca pracy były wolne od tytoniu.

3. Utrzymuj prawidłową masę ciała
Zdrowe odżywianie i aktywne życie poza 
zmniejszeniem ryzyka wystąpienia raka, pozwala 
zmniejszyć ryzyko wystąpienia innych powikłań 
zdrowotnych powodowanych przez nadmiar tłuszczu. 
Otyłość i nadwaga zwiększają ryzyko: nowotworów 
jelit (jelita grubego i odbytu), nerek, gardła (przełyku), 
trzustki i woreczka żółciowego, u kobiet nowotworów 
piersi (po menopauzie), błony śluzowej macicy 
i jajników. Dlatego staraj się wybierać produkty 
spożywcze, które zawierają niewiele kalorii  
w 100 gramach, zwracaj uwagę na wielkość porcji, 
bądź aktywny fizycznie i kontroluj masę ciała. 

4. Bądź aktywny fizycznie w codziennym życiu. 
Ogranicz czas spędzany na siedząco
Aktywność fizyczna zmniejsza ryzyko pojawienia się 
raka jelita grubego, a także raka piersi i błony śluzowej 
macicy. Ruch wpływa na utrzymanie prawidłowej wagi, 
dzięki czemu zmniejsza się ryzyko nowotworów nerek, 
trzustki, gardła (przełyku) i woreczka żółciowego. 
Optymalnie powinniśmy poświęcać każdego dnia  
60 minut na ruch o średniej intensywności  
(np. taniec, szybki marsz, pływanie w wolnym tempie) 
lub 30 minut o wysokiej intensywności  
(np. aerobik, bieg, trening na siłowni).

5. Przestrzegaj zaleceń prawidłowego
sposobu żywienia
Zrównoważona dieta, dzięki produktom roślinnym 
bogatym w błonnik, ogranicza ryzyko nowotworów 
układu pokarmowego:
•    jedz dużo produktów pełnoziarnistych, 
 roślin strączkowych, warzyw i owoców,
•    ogranicz spożycie produktów o wysokiej zawartości  
 cukru lub tłuszczu i unikaj napojów słodzonych,
•    unikaj przetworzonego mięsa, czerwonego mięsa
 i żywności z dużą ilością soli. 

6. Ogranicz alkohol albo całkiem z niego zrezygnuj
Picie alkoholu może przyczynić się do wystąpienia raka: 
jamy ustnej, przełyku, gardła i krtani, wątroby, jelita 
grubego (okrężnicy i odbytnicy) i piersi. Zmniejszenie 
spożycia lub całkowite unikanie alkoholu obniża  
to ryzyko. 

Jesteś pracodawcą? Dbasz o zdrowie swoich 
pracowników? Weź udział w programie 

PracoDawca Zdrowia. 
Więcej informacji na stronie: 

planujedlugiezycie.pl
zakładka PracoDawca Zdrowia. 

Kampania społeczna „Planuję długie życie” realizowana 
w ramach Narodowej Strategii Onkologicznej na lata 2020-2030, 

finansowana ze środków Ministra Zdrowia.

Infolinia jest czynna 24 godziny na dobę, 7 dni w tygodniu.

Chcesz wiedzieć więcej, 
szukasz informacji na temat 
bezpłatnych badań, wejdź na 

www.planujedlugiezycie.pl 
lub zadzwoń na bezpłatną 

infolinię 800 190 590.

7. Unikaj nadmiernej ekspozycji na promienie
słoneczne (dotyczy to szczególnie dzieci).
Nie korzystaj z solarium

Większość czerniaków i nowotworów skóry 
jest związana z nadmiernym promieniowaniem 
ultrafioletowym, czyli działaniem słońca i solariów.  
Rak skóry jest najczęstszy w regionach, gdzie dominuje 
jasna karnacja (w tym w Polsce). Dlatego chroń się 
przed słońcem i używaj produktów przeznaczonych  
do ochrony przeciwsłonecznej.

8. Chroń się przed substancjami rakotwórczymi
w miejscu pracy. Postępuj według zasad
bezpieczeństwa i higieny pracy
W środowisku pracy możemy być narażeni m.in.  
na działanie takich pierwiastków, jak chrom, nikiel  
czy arsen, które zwiększają ryzyko wystąpienia  
raka płuca. Produkty ropopochodne i arsen,  
mogą sprzyjać pojawieniu się nowotworu skóry.  
Dlatego istotne jest przestrzeganie przepisów BHP  
w miejscu pracy. 

9. Dowiedz się, czy w domu jesteś narażony
na naturalne promieniowanie spowodowane
wysokim stężeniem radonu. Postaraj się
zmniejszyć jego poziom
Radon to naturalny gaz promieniotwórczy, na którego 
działanie można być narażonym, nawet przebywając 
w domu. Promieniowanie radonu zwiększa ryzyko 
zachorowania na raka płuca.

10. Karmienie piersią zmniejsza u matki ryzyko
zachorowania na nowotwory. Ogranicz stosowanie
hormonalnej terapii zastępczej
Kobiety, które karmią piersią przez dłuższy czas, 
są mniej podatne na raka piersi niż matki, które 
tego nie czynią. Karmiąc, zmniejszają także ryzyko 
zachorowania na raka jajnika oraz raka błony śluzowej 

macicy. Należy unikać lub ograniczać hormonalne 
terapie zastępcze, które wykorzystuje się  
dla złagodzenia objawów menopauzy u kobiet. 
Zwiększają one ryzyko niektórych nowotworów.

11. Zadbaj o szczepienia ochronne dzieci przeciwko
wirusowemu zapaleniu wątroby typu B
(dotyczy noworodków) i wirusowi brodawczaka
ludzkiego – HPV (dotyczy dziewcząt)
Zakażenia wirusami i bakteriami są przyczyną prawie 
1/5 nowotworów. Wśród najgroźniejszych są: wirusy 
brodawczaka ludzkiego (HPV), mogące wywołać 
raka szyjki macicy i odbytu, jamy ustnej, wirusowe 
zapalenie wątroby typu B (HBV) i wirusowe zapalenie 
wątroby typu C (HCV). Szczepionki są skuteczną 
metodą profilaktyki.

12. Bierz udział w programach badań
przesiewowych
Celem badań przesiewowych jest wczesne wykrycie  
i leczenie nowotworów, zanim pojawią się pierwsze 
objawy. W Polsce, jak w Unii Europejskiej, zaleca się 
przeprowadzanie badań przesiewowych w kierunku 
raka jelita grubego (dla kobiet i mężczyzn), raka piersi  
i raka szyjki macicy, w ramach zorganizowanych 
programów.
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Firma Selt Sun Protec-
tion System specjalizuje się 
w produkcji wewnętrznych 
i zewnętrznych systemów 
przeciwsłonecznych. Obec-
nie zatrudnia ponad 500 
osób i dysponuje powierzch-
nią 69 tys. m2. Swoje syste-
my dostarcza do odbiorców 
krajowych w Polsce oraz za 
granicą, m.in. do Niemiec, 
Austrii, Belgii, Szwajcarii, 
Szwecji, Norwegii, Danii, 

Wielkiej Brytanii, Francji, 
Włoch, na Cypr, do Rosji, 
na Ukrainę, do Kazachsta-
nu, Australii, Japonii czy 
Nowej Zelandii. 

Nakłady związane z 
inwestycją w powiecie krap-
kowickim wynieść mają w 
latach 2021-2025 100 mln 
zł. 

- W kolejnych tygo-
dniach będziemy służyli 

inwestorowi wsparciem w 
sprawnym przygotowaniu 
wszystkich wymaganych 
przepisami prawa doku-
mentów, aby wbicie przy-
słowiowej łopaty mogło 
nastąpić szybko. Dodatkowo 
Powiatowy Urząd Pracy w 
Krapkowicach oraz nasze 
szkoły branżowe przygotują 
programy wsparcia, które 
pomogą pozyskać pra-
cowników - mówi starosta 

krapkowicki Maciej Sonik, 
który nie mógł uczestniczyć 
w spotkaniu osobiście, ale 
jak tłumaczy, jest w stałym 
zdalnym kontakcie, aby 
wszystko dobrze zadziałało, 
gdyż ta inwestycja to bardzo 
dobra wiadomość dla miesz-
kańców powiatu i gminy.

Joanna Bassek

Festiwal Dyni w Sercu 
Opolszczyzny odbył się w 
tym roku w mocno ogra-
niczonej formie, ale zainte-
resowanie hodowców i tak 
było bardzo duże, o czym 
najlepiej   świadczy fakt, że 
do powiatu krapkowickiego 
z pomarańczowymi gigan-
tami przyjechali mieszkańcy 
Białegostoku, Gniezna, 
Kartuz czy Rzeszowa. Swo-
ją reprezentację  miał też 
powiat krapkowicki. Dynia 
pani Ani była co prawda w 
całym konkursie najmniej-
sza, za to zdaniem komisji 
najpiękniejsza. Poza tym 
trzeba wziąć pod uwagę,  że 
wyrosła z normalnych na-
sion, a dla jej właścicielki 
był to debiut w zabawie. Od 
początku wszyscy hodowcy 
z największą uwagą przyglą-
dali się jednak gigantycznej 
Angeli, której ważenie miało 

puentować cały konkurs. Na 
karcie informacyjnej widnia-
ła przy niej bowiem infor-
macja, że szacunkowa waga 
według pomiarów może wy-
nosić 850 kg. To oznaczało, 
że Angela jest na pewno naj-
cięższą dynią, jaka pojawiła 
się kiedykolwiek w sercu 

Opolszczyzny, ale być może 
zbliży się też do ustanowio-
nego w 2019 roku rekordu 
Polski wynoszącego 870 kg. 
Ostatecznie zabrakło niewie-
le. Wyświetlacz wagi elek-
tronicznej pokazał wynik 
848,5 kilograma. Właściciel 
Mateusz Dąbrowski mógł 

mieć powody do satysfakcji, 
ale jak sam przyznał, czuł też 
lekkie rozczarowanie. 

- Nie poddajemy się, 
walczymy dalej. Do rekordu 
zabrakło niewiele, a trzeba 
pamiętać, że ten proces 
hodowania dyń jest dość 
żmudny i kiedy jesteśmy 
tak blisko, to szkoda, że nie 
udaje się pobić  rekordu, ale 
cel jest i tak dużo wyższy, 
bo myślę, że wszyscy ho-
dowcy w Polsce marzą, że 
przekroczymy w końcu tonę 
- tłumaczy hodowca spod 
Rzeszowa. 

Obecny rekord świata 
wynosi 1194 kilogramy, a 
więc pole do popisu jest jesz-
cze spore. Nie tylko jednak 
dynie były ważone podczas 
Bania Fest. Hodowcy przy-
wieźli też cukinie, tykwy, 
pomidory, ogórki, a nawet 
arbuza i trzeba przyznać,  że 

takich okazów nie można 
spotkać na żadnym straga-
nie. 

- Właściciele tych gigan-
tycznych warzyw i owoców 
wkładają wiele serca przez 
kilka miesięcy, aby takie 
okazy mogły wyrosnąć. 
Nasze wydarzenie, chociaż 

skromniejsze niż zwykle, 
jest też formą podziękowa-
nia za ich zaangażowanie i 
zachowaniem tego, co przez 
lata w związku z Festiwalem 
Dyni udało się wypracować 
- mówi wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, która przy oka-
zji zaprosiła wszystkich już 
na przyszłoroczną edycję 
wydarzenia - jak podkreśliła 
- z nadzieją, że już w pełnym 
formacie z wszystkimi atrak-
cjami. 

Oby tak się stało, bo 
oprócz bicia rekordów na 

najcięższą dynię jest wtedy 
okazja do ustanowienia 
jeszcze jednego - doty-
czącego największej ilości 
sporządzonych dań. Na 
przestrzeni lat udawało się 
przygotowywać między in-
nymi zupę, dżem, racuchy 
czy risotto. Jakie będą plany 

na przyszły rok, tego jeszcze 
nie wiadomo. Wiadomo 
natomiast, że dyniowe 
przysmaki można znaleźć u 
lokalnych restauratorów. W 
menu znalazły się między 
innymi zupy, pizzę z dynią, 
tagliatelle, piersi z kurczaka 
z dyniowym musem, pie-
rogi ruskie, mu�nki czy 
brownie. Specjalne dyniowe 
karty dań obowiązują w 
wielu miejscach aż do końca 
października. 

Joanna Bassek

Blisko rekordu. Pomarańczowe 
giganty znów w sercu Opolszczyzny! 

Niewiele zabrakło do pobicia rekordu w konkursie na najcięższą dynię podczas organizowanego przez powiat krapkowicki festiwalu. Angela 
osiągnęła wynik 848,5 kilograma i pozostawiła konkurencję daleko w tyle. Właściciel Mateusz Dąbrowski przekonuje jednak, że jego oczekiwa-

nia są zdecydowanie większe i ma nadzieję, że w końcu uda mu się wyhodować giganta ważącego ponad tonę. 

Ambitne plany nowego inwestora! 
Kolejne spotkanie Zespołu Obsługi Inwestora z firmą Selt odbyło się w ubiegłym tygodniu w krapkowickim starostwie. W związku z planowaną 
inwestycją na terenie powiatu zatrudnienie może znaleźć docelowo 300 osób. 

Hodowcy przywieźli również inne warzywa.

Uczestnicy festiwalu.

Zwyciężczyni tegorocznego konkursu na najcięższą 
dynię.

W krapkowickim starostwie odbyło się spotkanie z 
przedstawicielami �rmy Selt.
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Krapkowiczanka doko-
nała tego osobiście, gra-
tulując zwyciężczyniom. 

Był też czas na autografy i 
wspólne zdjęcia. Niektóre 
z wygranych krążków z 
autografem zwyciężczynie 

przekażą na aukcje chary-
tatywne. Wraz z Natalią 
serdecznie gratulujemy i 

życzymy miłego słuchania 
wszystkich utworów.

- Cieszymy się, że 
Natalia osobiście mogła 

spotkać się z laureatami 
w progach redakcji i wi-
dać, że ta niespodzianka 
się udała – mówi Dawid 
Laskowski, kierownik 
marketingu „Tygodnika 
Krapkowickiego”. 

Gratulacje otrzymała 
także sama artystka. Za 
dotychczasowe osiągnięcia 
i reprezentowanie naszego 
regionu w świecie muzyki 
słowa uznania i symbolicz-
ne kwiaty wręczyła Natalii 
redaktor naczelna „Tygo-
dnika Krapkowickiego” 
Joanna Bassek.

Wokalistka mówiła 
także o tym, jak ważne 
jest wsparcie lokalnych 
mediów i samych miesz-
kańców, bo nie każdy arty-
sta może na takie liczyć w 
rodzimych regionach. 

(nika), fot. (kb)

Płyty z autogra-
fem wręczone

W środę 29 września w siedzibie redakcji „Tygodnika Krapkowic-

kiego” uroczyście wręczono nagrody w konkursie muzycznym – de-

biutanckie płyty Natalii Zastępy pt. „Nie żałuję”.

Natalia Zastępa podpisała także plakat z dedykacją 
dla czytelników „Tygodnika Krapkowickiego”.

Wygrane w konkursie płyty wręczyła sama wokalistka.

W ostatnich dwóch ty-
godniach część uczniów z 
trzech szkół podstawowych, 
szkoły muzycznej i językowej 
w Krapkowicach odesłano na 
kwarantannę. Takie decyzje 
podjął lokalny sanepid po tym, 
jak chorobę potwierdzono u 
czterech osób. Mimo iż korona-
wirus pojawił się w szkole, to do 
zachorowań najczęściej docho-
dzi w ogniskach rodzinnych. 
Jak mówi dyrektor Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemio-
logicznej w Krapkowicach 
Kazimierz Łukawiecki, do tych 
zakażeń najczęściej dochodziło 
podczas wyjazdów urlopowych.

O�cjalne dane opublikowa-
ne przez Ministerstwo Zdrowia 
też nie napawają optymizmem. 
Statystki ubiegłego tygodnia 
prezentują się następująco: 

- poniedziałek 27 września - 2 
przypadki,

- wtorek 28 września - 1 przy-
padek, 1 zgon,

- środa 29 września - 0 przypad-
ków,

- czwartek 30 września - 4 przy-
padki,

- piątek 1 października - 4 przy-
padki,

- sobota 2 października - 1 
przypadek, 1 zgon,

- poniedziałek 4 października - 
0 przypadków.

Równolegle odnotowuje 
się spory wzrost przypadków 
zachorowań na grypę, na co 
również zwrócił uwagę dyrektor 
krapkowickiego sanepidu.

- Objawy grypy i koro-
nawirusa są do siebie bardzo 
podobne, dlatego ważne jest, 
aby w razie wystąpienia symp-
tomów nie lekceważyć ich i 
skontaktować się z lekarzem 
– mówi.

W wypadkach chorób 
zakaźnych sprawą nadrzędną 
jest izolacja. Chodzi o to, aby 
nie zarażać innych, zwłaszcza 
tych, którzy chorobę mogą 
przejść o wiele trudniej. Dy-
rektor sanepidu dodaje, że 
zbieżność tych dwóch chorób 
może nieść poważne skutki w 
przyszłości. Niezdiagnozowa-
ny Covid-19 w konsekwencji 
może przyczynić się do wystą-
pienia innych chorób układu 
oddechowego lub krążenia.

Okazuje się, że zdecydo-
wana większość przypadków 
zachorowań na SARS-CoV-2, 
o których informowany jest 
krapkowicki sanepid, to oso-
by niezaszczepione. Stąd też 
po raz kolejny Kazimierz Łu-
kawiecki ponawia swój apel o 
szczepienia. Z danych wynika, 
że w powiecie podano już 
blisko 100 tys. dawek prepa-
ratu, ale w to wliczają się także 
pacjenci z powiatów ościen-
nych. Osób zaszczepionych w 
naszym regionie mogłoby być 
więcej.

- Szczepienia są ogólnodo-
stępne, wystarczy tylko wyra-
zić taką wolę i się zaszczepić 
– dodaje.

Wiele wskazuje na to, że 
kolejna fala koronawirusa 
będzie odmienna od poprzed-
nich. Nowe warianty o wiele 
szybciej przenoszą się na inne 
osoby, w związku z czym 
półtorametrowy czy nawet 
dwumetrowy dystans może 
okazać się być niewystarcza-
jący. Najlepszą prewencją i 
pro�laktyką nadal pozostają 
szczepienia.

(mim)

Zaszczep się - czwarta fala już jest
Czwarta fala koronawirusa daje się we znaki. Według najnowszych danych 
opublikowanych przez resort zdrowia w ubiegłym tygodniu na terenie po-

wiatu krapkowickiego odnotowano 14 przypadków Covid-19, w tym dwa 
zgony. Nie lepiej wypadają dane statystyczne w przypadku zachorowań 
na grypę - tych jest aż dwukrotnie więcej niż w ubiegłym roku.

eprasa.pl 1cdaf23e0d

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 40 (1221) 5 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl8 Gmina krapkowice

Ten problem opisywali-
śmy już w „Tygodniku Krap-
kowickim” – w wydaniu z 
15 czerwca br. w artykule pt. 
„Ławeczki dla pijaczków?”. 
Nasza redakcja otrzymała 
wtedy – jak informowaliśmy 
– interwencję w tej sprawie 
oraz szeroką dokumentację 
zdjęciową z nietrzeźwymi 
osobami (część została opu-
blikowana w gazecie), które 
często spożywają w tym 
miejscu alkohol. Na zdję-
ciach widać było, jak nie-
trzeźwi siedzą, leżą, prowa-
dzą energiczne „dyskusje”, 
a także śmiecą i zakłócają 
porządek… Na niektórych 
widoczni byli nawet inter-
weniujący policjanci, ale 
jak argumentowali wtedy 
nasi czytelnicy, interwencje 
te na dłuższą metę nie są 
skuteczne. Ten sam komplet 
zdjęć otrzymali radni rady 
miejskiej, do których miesz-
kańcy zwrócili się na piśmie, 
prosząc o usunięcie ławeczek 
z deptaku. Tu gdzie są teraz – 
z uwagi na bezpośrednie są-
siedztwo sklepu z alkoholem 
– służą jako pijalnia napojów 
alkoholowych. 

Radni rozpatrzyli pismo 
na posiedzeniach poszcze-
gólnych komisji przed sesją 
23 września. Temat wzbu-
dził żywą dyskusję i podzielił 
rajców, pojawił się również 
na sesji. Większość z nich 
zagłosowała jednak przeciw:

- Likwidacja tych ławek 
mijałaby się z celem, bo 
przecież korzystają z nich nie 
tylko osobnicy spożywający 
alkohol, ale również ludzie, 
którzy na przykład chcą 
zjeść lody, posiedzieć, poroz-

mawiać, a przede wszystkim 
osoby starsze – mówiła radna 
Maria Karwecka, szefująca 
komisji spraw społecznych. - 
Jeśli zabierzemy te ławeczki, 
oni na tym ucierpią, bo czę-
sto dla takich osób wyprawa 
na zakupy czy gdziekolwiek 
odbywa się od ławeczki do 
ławeczki. Zamiast likwido-
wać ławki, trzeba tam zwięk-
szyć patrole policji i straży 
miejskiej.

- Zlikwidujemy te ła-
weczki, a za chwilę będzie-
my likwidować je w całych 
Krapkowicach – przestrzegał 
Józef Brzozowski. – Ja uwa-
żam, że jest ich wręcz za 
mało w mieście i powinno 
się stawiać kolejne.

Wniosku mieszkańców 
bronił radny Jarosław Wali-
góra:

- Rozmawiałem z miesz-
kańcami tej okolicy i mają 
oni swoje racje – argumentu-
je Waligóra. - Jeśli nie zlikwi-
dować, to może przenieść te 
ławki chociaż trochę dalej? 
Stoją dokładnie przy wyjściu 
z posesji i lokatorzy wycho-
dząc z domu, tra�ają wprost 

w grupę nietrzeźwych osób, 
które zachowują się w spo-
sób wulgarny, piją alkohol 
lub śpią na tych ławkach. 
Coś trzeba z tym zrobić.

Już po sesji radna Kar-
wecka zrobiła również na 
własną rękę wizję lokalną 
tego miejsca i zapowiada, że 
będzie wnioskować, by wró-
cić do tematu:

- Muszę przyznać rację 
mieszkańcom, ławeczki 
faktycznie stoją w takim 
miejscu, że wychodząc z 
domu z dziećmi, to musi być 
bardzo przykry i nieodpo-
wiedni widok - mówi radna 
- Zamierzam napisać prośbę 
do burmistrza, by ławeczki 
przesunąć. Problem pozostał 
nierozwiązany. Równocze-
śnie jestem jednak przeciwna 
całkowitej likwidacji ławek. 
W Krapkowicach już i tak 
zarządcy wspólnot pousu-
wali je w wielu miejscach, a 
to bardzo źle. Powinniśmy 
naprawdę pomyśleć o tym 
w kontekście osób starszych, 
aby było ich jak najwięcej.

(bes)

Ławeczki jednak zostaną
Mieszkańcy ulicy Wolności w Krapkowicach zwrócili się z wnioskiem 
do władz miasta o likwidację ławeczek na deptaku. Jak argumentują, 
upodobali je sobie okoliczni amatorzy mocniejszych trunków. Radni 
jednak nie przychylili się do wniosku.

Problem pijalni na ławeczkach opisywaliśmy 15 
czerwca w „TK” na pierwszej stronie.

O tym, że wraz z mo-
dernizacją - która bez 
wątpienia była potrzebna 
- wytrzebiono z Opolskiej 
niemal całkowicie zieleń 
pisaliśmy w „Tygodniku 
Krapkowickim” kilka-
krotnie. Już w momencie 
wycinki, do której doszło 
pod koniec ubiegłego roku, 
nasi czytelnicy dali wyraz 

związanemu z tym wielkie-
mu oburzeniu. Potem, gdy 
roboty były już na �niszu, 
krapkowiczanie dzwonili 
do redakcji oraz wpisy-
wali wiele komentarzy na 
Facebooku w tej sprawie, 
krytykując, że „goła”, 
betonowa ulica wygląda 
bardzo źle. Były wnioski, 
by w niektórych miejscach 
dokonać rozbiórki kostki i 
posadzić drzewa i krzewy, 
by dorobić rabaty, a nawet 
poustawiać donice z rośli-
nami ozdobnymi – na wzór 
Opola. Jak sprawdziliśmy, 
administrator drogi planu-
je nasadzenia drzewek i to 
już w listopadzie. 

- Wzdłuż ulicy posadzo-
ne będą 33 wiśnie z gatun-
ku piłkowanych, kolum-
nowych - mówi rzecznik 
ZDW Arkadiusz Branicki. 
- Będzie to robione w listo-
padzie. 

O planowanych nasadze-
niach i innych dylematach 
oraz kontrowersjach związa-
nych z nowym wizerunkiem 

Opolskiej dyskutowano 
również na komisjach rady 
miejskiej, a także na sesji 23 
września.

-Na tej ulicy brakuje zie-
leni, ale brakuje też ławek, w 
projekcie nie znalazła się ani 
jedna, a społeczeństwo się 
starzeje – mówił radny Józef 
Brzozowski. 

W odpowiedzi na ten 
postulat wiceburmistrz 
zapowiedział, że zarówno 
ławki, jak i kosze pojawią 
się po odbiorze technicznym 
drogi. Postawi je gmina. O 
dodatkowej zieleni nie było 
jednak mowy. 

Poruszono również 
kwestię brakującej ścieżki 

rowerowej. Kilkoro radnych 
zwróciło uwagę na to, że 
chodnik jest na tyle szeroki, 
że można by ją tam było 
wydzielić (tym bardziej że 
jezdnia zbyt szeroka nie jest). 
Naczelnik wydziału gospo-
darki komunalnej i inwesty-
cji wyjaśniała jednak, że nie 
było technicznej możliwości, 
aby mogła ona powstać ze 
względu na zmienną szero-
kość chodnika.

- Moim zdaniem jednak 
można było trochę inaczej 
zaprojektować nową drogę, 
tak aby ta ścieżka jednak 
się zmieściła – uważa radny 
Brzozowski. 

Radny Andrzej Małkie-
wicz zwrócił uwagę, że z rad-
nymi nikt nie konsultował 
projektu przebudowy ulicy 
ani go nie pokazywał (a to 
gmina płaciła za projekt!).

- Jestem daleki od kryty-
ki, bo może ta budowa nie 
mogłaby wejść do gra�ku, 
gdyby były większe oczeki-
wania związane z tą przebu-
dową – przemawiał dyplo-
matycznie. - Ale być może 
my jako gmina moglibyśmy 
tam teraz zaprojektować coś 
ładnego, zielonego? Prosił-
bym też, aby takie projekty 
wcześniej pokazywać rad-
nym…

Te wnioski pozostały 
jednak bez echa. Burmistrz 
stwierdził, że „pod względem 
bezpieczeństwa, oświetlenia i 
jakości użytkowania” uważa, 
iż Opolska jest „wizytówką 
Krapkowic”.

(bes), fot. Google Street 
View

Posadzą wiśnie na Opolskiej
Krapkowiczanie wylali falę krytyki na przebudowę ulicy Opolskiej, 
zwłaszcza zaś na dokonaną tam totalną wycinkę drzew i powsta-

łą „betonozę”. Zarząd Dróg Wojewódzkich zapowiada jednak, że 
wzdłuż drogi posadzi 33 drzewka owocowe, które wiosną zakwitną 
na różowo. Ale czy to wystarczy?

Tak wyglądała Opolska przed modernizacją – ulica 
zniszczona, ale zieleń za to przepiękna. 

O problemach z ko-
munikacją autobusową 
między dwoma bratni-
mi miastami „Tygodnik 
Krapkowicki” pisał wie-
lokrotnie na prośbę se-
niorów, którzy zgłaszali 
interwencje w tej sprawie. 
Interweniowali i prosili 
również w Urzędzie Miasta 

i Gminy w Krapkowicach 
oraz w Urzędzie Miejskim 
w Gogolinie – chodzili, 
rozmawiali i pisali pisma. 
W końcu z początkiem 
tego roku staraniem obu 
samorządów uruchomiono 
połączenie relacji Krapko-
wice - Gogolin – Krapko-
wice. Już w grudniu ub. 

r. publikowaliśmy jednak 
interwencję przedstawi-
cielki środowiska krapko-
wickich seniorów – Anny 
Moch (krapkowickiej 
delegatki Forum Seniorów 
Samorządu Województwa 
Opolskiego), która zwróci-
ła się na naszych łamach z 
publiczną prośbą do władz 
gminy o wydłużenie linii 
do osiedla 1000-lecia. W 
ubiegłym tygodniu w tej 
sprawie złożyła wizytę w 
naszej redakcji kolejna se-
niorka:

- Ja też składałam pi-
smo w tej sprawie jeszcze 

Problem połączeń do Gogolina wciąż aktualny
Krapkowiccy seniorzy nie mogą doprosić się wydłużenia linii autobusowej do Gogolina. A proszą o przystanek na osiedlu 1000-lecia już od 
bardzo dawna…

w marcu w imieniu wła-
śnie mieszkańców osiedla 
1000-lecia i nie tylko 
tego osiedla, ale również 
wszystkich przyległych uli-
czek, a także ludzi z osiedla 
kwiatów – mówi Maria 
Kipka. - Zaadresowałam 
je do burmistrza Andrzeja 
Kasiury oraz do przewod-
niczącego rady Bernarda 
Friedli, ale pismo zostało 
zignorowane, zero reakcji. 
21 stycznia tego roku by-
łam również w tej sprawie 
na sesji rady, gdzie nawet 
pozwolono mi zabrać głos. 
Tłumaczyłam, że postulat 
w sprawie połączeń zała-

twiono tylko połowicz-
nie, bo tylko mieszkańcy 
Otmętu mogą korzystać 
z tego autobusu, a my z 
Krapkowic – niestety nie, a 
najbardziej poszkodowana 
grupa to seniorzy. Nic to 
jednak nie dało. Burmistrz 
odpowiedział mi wtedy, że 
przecież możemy sobie po-
jechać do Gogolina, wsia-
dając na dworcu PKS… 
Ale nam przecież chodziło 
o połączenie miejskie. 
Burmistrz nie chce zrozu-
mieć, że jak się jest starym 
człowiekiem, to nie jest się 
już tak mobilnym, że jest 
problem, by dostać się do 

ośrodka zdrowia w Go-
golinie. Większość z nas 
nie jeździ samochodami. 
Kursów PKS jest niewiele i 
jeszcze trzeba umieć dojść 
na dworzec! Prosiłam też o 
pomoc jednego z radnych 
– Adama Orzechowskiego, 
który też w marcu złożył 
wniosek w imieniu senio-
rów tej sprawie. I też nic 
to nie dało. Jak grochem o 
ścianę. Jakby mieszkańcy 
tej części miasta byli jacyś 
gorsi.

wysł. (bes)

Zakład Pogrzebowy 

 ul. Prudnicka 110 Steblów tel. 77 466 45 45
ul.Piastowska 38a, Krapkowice  tel. 77466 15 70

Kom. 601 74 74 75
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Marszałek Andrzej Buła i Zarząd Województwa Opolskiego zapraszają 
do przystąpienia do sieci Dziedzictwo Kulinarne Opolskie, jak również 
zgłaszania produktów na Listę Produktów Tradycyjnych. 

OPOLSKIE 
ZE SMAKIEM

 Żur żyniaty                  Miody z województwa opolskiego wpisane na Listę Produktów Tradycyjnych

Samorząd Województwa Opolskiego od lat 
wspiera i promuje rozwój lokalnego rynku żyw-

ności wysokiej jakości. Na początku 2020 r. 
ruszyła kampania kulinarna „Opolskie ze sma-
kiem”, której celem jest integracja opolskich 
grup, środowisk i przedsięwzięć aktywnych 
w sferze kulinariów. Obok działań promocyj-
nych zbudowana została strona internetowa 
www.zesmakiem.opolskie.pl, będąca platfor-
mą komunikacji o dostępności produktów lo-
kalnych. Pod wspólnym hasłem „Opolskie ze 
smakiem” znajdziemy informacje o najważniej-
szych wydarzeniach kulinarnych w regionie, 
realizowanych przede wszystkim przez sieć 
Dziedzictwo Kulinarne Opolskie, Szlak Kuli-
narny „Opolski Bifyj”, Rybacką Lokalną Grupę 
Działania „Opolszczyzna” oraz Koła Gospodyń 
Wiejskich z regionu. 

– Każdy rok obfituje na Opolszczyźnie w wydarze-
nia kulinarne, które sprzyjają nie tylko pobudzaniu 
aktywności producentów, ale również mieszkań-
ców regionu i turystów, świadomie poszukujących 
tradycyjnych produktów z naszego województwa 
– podkreśla członek Zarządu Województwa 
Opolskiego Antoni Konopka. 

Od 29 października 2008 r. województwo opol-
skie jest członkiem Europejskiej Sieci Regio-
nalnego Dziedzictwa Kulinarnego. Sieć „Dzie-
dzictwo Kulinarne Opolskie” zrzesza blisko   

80 podmiotów, które aktywnie promują i roz-
wijają lokalną żywność oraz są dobrymi amba-
sadorami opolskiego dziedzictwa kulinarnego 
w całej Europie. W gronie członków sieci jest 
ponad 20 restauracji, w których można spró-
bować smakowitych lokalnych dań. Ponadto 
znajdziemy w sieci cukiernie ze słodkościami, 
piekarnie z pachnącym chlebem, wytwórnie 
makaronów czy smakowite wędliny. Opolsz-
czyzna bogata jest w tereny cenne przyrodni-
czo, łąki kwietne, które stanowią cenny poży-
tek dla pracowitych pszczół, dając tym samym 
mieszkańcom możliwość smakowania miodów 
z licznych pasiek zrzeszonych w sieci lub prze-
tworów owocowych. Nie można zapomnieć 
o gospodarstwach rybackich, oferujących kar-
pia i pstrąga, czy gospodarstwach oferujących 
sery. Rozwija się również dynamicznie rynek 
lokalnych browarów czy winnic. 

Więcej informacji na temat podmiotów tworzą-
cych sieć Dziedzictwo Kulinarne Opolskie znaj-
duje się na stronie www.dziedzictwokulinarne. 
opolskie.pl. 

W ostatnich dwóch latach Lista Produktów 
Tradycyjnych z województwa opolskiego 
wzbogaciła się o kolejne dziesięć nowych po-
zycji. W sumie nasz region może pochwalić się 
72 produktami, zidentyfikowanymi i wpisanymi 
na ministerialną listę. Niektóre z nich dostęp-

ne są tylko u producentów lub mieszkańców 
danej miejscowości (np. masło czyszeckie), ale 
znakomitą większość można samemu przygo-
tować w domu, korzystając z udostępnionych 
przez wnioskodawców przepisów, które są do-
stępne na stronie www.dziedzictwokulinarne. 
opolskie.pl w zakładce „Opolskie przepisy”. 

Na Liście Produktów Tradycyjnych znajdują 
się już m.in. takie potrawy, jak: opolska rola-
da wołowa, kluski śląskie, wodzionka, śląskie 
niebo, opolskie ciasteczka ze skwarek, haryn-
ki w cebulowej zołzie czy anyżki. W sklepach 
natomiast znajdziemy oleje głubczyckie, masło 
i twaróg z Olesna czy miody rudnickie oraz 
wołczyńskie. Dwa z produktów z wojewódz-
twa opolskiego, wpisanych wcześniej na listę, 
poszczycić się mogą unijnym logo Chronionego 
Oznaczenia Geograficznego – to kołacz śląski/
kołocz śląski oraz krupnioki śląskie. 

Trend zainteresowania kuchnią tradycyjną sta-
le rośnie. Sięgamy po to co dobre, sprawdzone  
i pozwala wrócić wspomnieniami do smaków 
dzieciństwa. Pozwala to wierzyć, że nadcho-
dzący rok będzie obfitował w smaczne trady-
cyjne przepisy i dzięki temu będziemy mogli 
ocalić od zapomnienia kuchnię naszych rodzi-
ców, dziadków i pradziadków.

eprasa.pl 1cdaf23e0d

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/
http://www.zesmakiem.opolskie.pl/


Nr 40 (1221) 5 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl10 PaNORAMA w GOGOLINIE

Ziemniak jest najczęściej 
pojawiającym się warzywem na 
polskich stołach. Oprócz walorów 
smakowych jego bulwy posiadają 
również cenne składniki odżyw-
cze. Warzywo nie jest skompliko-
wane w uprawie, więc możemy 
je sadzić na własne potrzeby na 
działce, w przydomowym ogród-
ku, a nawet na balkonie. Święto 
tego znanego i lubianego warzywa 
jest coraz bardziej popularne. 
Odbywa się najczęściej po jego 
zbiorach. 

Uczestnicy Kartofelfestu w 
Kamionku spotkali się w niedzielę 
12 września na terenie sportowo-
-rekreacyjnym przy altanie. Od 
godziny 15.00 czekało tam na 
nich wiele atrakcji. Najważniejszą 
z nich były oczywiście potrawy 
z ziemniaków. Można było ich 
skosztować pod różnymi postacia-
mi. Były placki ziemniaczane na 
słodko i słono, ziemniaki w mun-
durkach z gzikiem, frytki, sałatka i 

zapiekanka ziemniaczana. Zadba-
no o ciekawy program artystyczny. 
Wystąpili Oder Brass Band, Sven 
Solisch, Julia Chrobok, Tolek i 
12-letnia Vanessa z Antoniowa. 
Odbyła się też zabawa taneczna. 
Nie zapomniano o najmłodszych 
– były bańki mydlane, tatuaże i 
dmuchańce.

Organizatorami wydarzenia 
byli sołectwo Kamionek, Sto-
warzyszenie „Razem dla Wsi”, 
DFK Kamionek, gmina Gogolin 
i Gminny Ośrodek Kultury w 
Gogolinie.

(mn), fot. sołectwo 
Kamionek

Ziemniak w roli głównej
Święto ziemniaka to coraz bardziej popularne wydarzenie. W nie-

dzielę 12 września Kartofelfest odbył się w Kamionku. Zmienna po-

goda nie zepsuła dobrej zabawy.

Na biesiadników czekał ciekawy program artystyczny.

Konkurs „Modernizacja 
Roku & Budowa XXI w.” od 
ponad 20 lat promuje najlep-
sze przedsięwzięcia budowla-
ne, których głównym celem 
jest ratowanie narodowego 
dziedzictwa materialnego. 
Rywalizujące w konkursie 
realizacje oceniane są m.in. 
pod względem funkcjonalno-
ści modernizowanych i prze-
budowywanych budynków 
i budowli, nowoczesności 
technologii, zastosowanych 
wyrobów budowlanych, roz-
wiązań projektowych, a w 
przypadku obiektów zabyt-
kowych oceniana jest też dba-
łość o architekturę i ochronę 
dziedzictwa kulturowego, 
zachowanie pierwotnych wa-
lorów budowli oraz ochrona 
dóbr kultury współczesnej. 
Od 2019 roku kapituła kon-
kursu rozszerzyła formułę 
rywalizacji o nowe budowle 
i odtąd wyodrębnione są w 
nim dwie główne kategorie. 
W tegorocznej edycji „Mo-
dernizacji Roku & Budowy 
XXI w.” rywalizowało w 
sumie aż 460 realizacji, z 
których 76 dotarło do ści-
słego �nału. Jurorzy docenili 
nowy obiekt �rmy z branży 
poligra�cznej Chespa – która 
przez wiele lat miała swoją 
główną siedzibę w Krapko-
wicach, a następnie przenio-
sła ją do Choruli w gminie 
Gogolin. Przypomnijmy, 
uroczyste otwarcie nowej 
siedziby – które relacjonowa-
liśmy wtedy w „Tygodniku 

Krapkowickim” – odbyło się 
9 grudnia 2019 r. 

Nowy biurowiec zajmuje 
zarząd, administracja i gra�cy 
komputerowi, a także tzw. 
zaplecze �rmy, połączony jest 
również z halą produkcyjną. 
Jest przestronny, nowoczesny, 
zastosowano w nim wiele in-
nowacyjnych oraz proekolo-
gicznych rozwiązań. Ciekawa 

i nietuzinkowa jest architek-
tura obiektu powstała na pod-
stawie analiz ukształtowania 
terenu: różnice w wysokości 
terenu sięgały miejscami do 
10 metrów, tworząc strome 
skarpy. Kształt obiektu sta-
nowią dwa przecinające się 
łuki, jeden z nich oparto na 
skarpie, tworząc możliwość 
przejazdu pod budynkiem 
do dalszej części zakładu. W 
miejscu przecięcia się łuków 
zlokalizowano przestronny 
hol wejściowy, wewnątrz któ-
rego wykonano antresole (na 
trzech poziomach), tworzące 

otwartą przestrzeń, którą 
wypełniają żywe drzewo oraz 
indywidualnie zaprojekto-
wany i wykonany żyrandol, 
składający się z 664 kostek 
oświetleniowych z ręcznie 
dmuchanego i barwionego 
szkła. Kolorystyka żyrandola 
nawiązuje do palety barw 
stosowanej w poligra�i (tzw. 
CMYK). Wewnątrz holu 
zaprojektowano również 

dwie oszklone windy łączące 
poszczególne kondygnacje 
budynku. Łączna powierzch-
nia użytkowa biurowca mie-
rzy 8042 m2. Do obiektu 
przylega hala produkcyjna o 
powierzchni 1879 m2.

Finalny efekt projektu to 
oczywiście powód do dumy, 
ale nie tylko pod kątem kon-
strukcyjnym, estetycznym i 
wizualnym. Nowa siedziba 
daje o wiele więcej możli-
wości i korzyści niż poprzed-
nie lokum. Nowa centrala 
posiada przede wszystkim 

eBOK daje klientom 
przedsiębiorstwa szybki, ła-
twy i bezpośredni wgląd do 
własnych rozliczeń za usługi 
zaopatrzenia w wodę i odpro-
wadzania ścieków. Komunalne 
Przedsiębiorstwo Wielobran-
żowe Gogolin podkreśla, że 
wychodzi naprzeciw oczeki-
waniom mieszkańców gminy 
Gogolin. Ta innowacja może 
się okazać szczególnie przydat-
na w okresie pandemii, gdyż 
ogranicza konieczność wizyt 
w siedzibie spółki, również 
odczyty wodomierzy można 
dokonywać samodzielnie bez 

kontaktu z pracownikiem 
KPW. 

Aby dokonać rejestracji, 
należy wejść na stronę inter-
netową https://kpwgogolin.pl 
i podać kilka podstawowych 
danych osobowych, takich jak 
imię i nazwisko (lub nazwę 
�rmy), adres zamieszkania, 
numer PESEL (w przypadku 
�rmy numer NIP), a także 
identy�kator, czyli numer 
klienta, który można znaleźć 
na umowie lub dotychczaso-
wych fakturach. 

Dla osób, które napotkają 
problemy z rejestracją albo 
chcą to zrobić pod okiem 
pracowników spółki, od 1 paź-
dziernika w siedzibie przy ul. 
Ligonia 15 uruchomiony zo-
stał stacjonarny punkt pomocy 
(czynny od 7.00 do 15.00 od 
poniedziałku do piątku) oraz 
infolinia pod numerem tel. 
533 071 463 (czynna od 7.00 
do 20.00 przez cały tydzień). 
Na stronie internetowej KPW 
jest również link do �lmu 
instruktażowego, jak dokonać 
rejestracji.

(bes)

Zwołana dodatkowo sesja od-
była się w ekspresowym tempie, 
bo trwała raptem tylko 6 minut. 
Rajcy zebrali się tylko w sprawie 
dróg, w tym samym czasie od-
bywało się też posiedzenie rady 
powiatu krapkowickiego, gdzie 
podjęto bliźniacze uchwały. Jedna 
z nich dotyczy trzech odcinków 
dróg powiatowych, które gmina 
zadeklarowała przejąć od 1 stycz-
nia 2022 roku. Są to odcinki o 
długości około 300 metrów trzech 
ulic: Malińskiej w Gogolinie, 
Kamiennej w Gogolinie oraz Ko-
ścielnej w Choruli.

Wszystkie te przejęcia mają 
uporządkować sprawy własno-
ściowe. Jeśli chodzi o Malińską, 
jest to odcinek zaczynający się od 
wiaduktu nad obwodnicą aż do 
wlotu drogi wojewódzkiej nr 424 
(Emilówka). Mając ją na stanie, 
gmina będzie mogła kontynu-
ować jej remont, a przede wszyst-

kim budowę ścieżki rowerowej 
(która ma prowadzić docelowo aż 
do Otmętu), co ma nastąpić już w 
przyszłym roku. 

Podobna sytuacja jest z ulicą 
Kamienną. Odcinek do przejęcia 
też jest niewielki – od początku 
małej obwodnicy aż do skrzy-
żowania z ulicą Malińską (przy 
krzyżu w Karłubcu).

- Gmina jest właścicielem 
połowy tej ulicy, co komplikowało 
zawsze kwestie synchronizacji 
utrzymania, czyli odśnieżania czy 
remontów, dlatego już dawno de-
klarowaliśmy, że chcemy być wła-
ścicielem całej tej drogi i wszyst-
kich dróg w Karłubcu – mówi 
wiceburmistrz Krzysztof Reinert.

W Choruli przejęcie dotyczy 
ulicy Kościelnej, która po wybu-
dowaniu obwodnicy – która ją 
przecięła – stała się ślepa (kiedyś 
droga prowadziła do Górażdży), 

stała się więc drogą lokalną i nie 
ma zasięgu powiatowego. 

Również z dniem 1 stycznia 
gmina ma przekazać powiatowi 
jedną ze swoich dróg i powiat się 
na to zgodził. To mierząca ok. 
700 m mała obwodnica Gogoli-
na (od ronda w Emilówce aż do 
skrzyżowania z ulicą Kamienną), 
jaka została wybudowana w 2017 
roku. Wybudowała ją gmina, aby 
ułatwić dojazd do strefy inwesty-
cyjnej i odciążyć lokalne drogi, 
ale trasa ma rangę i zasięg po-
nadgminny. Po jej przejęciu droga 
powiatowa będzie prowadzić od 
ronda aż do przejazdu kolejowego 
i dalej w kierunku Kamienia Ślą-
skiego. 

Teraz w obrębie miasta Go-
golin całość ulic będzie gminna, 
natomiast nie będzie już dróg 
gminnych poza granicami miasta.

(bes)

Wymienią się drogami
Radni gogolińskiej rady miejskiej spotkali się 30 września na dodat-
kowo zwołanej sesji, aby przegłosować uchwały dotyczące w sumie 
czterech dróg. Trzy z nich gmina zgodziła się przejąć na swój stan, 
natomiast jedną ma przekazać powiatowi.

Chespa wyróżniona w prestiżowym konkursie budowlanym
W salach Zamku Królewskiego w Warszawie 23 września br. odbyło się wręczenie nagród w konkursie „Modernizacja Roku & Budowa XXI w.”. 
Wśród laureatów znalazł się nowy biurowiec spółki Chespa w Choruli. 

Klient może teraz obsłużyć się 
przez internet

Z dniem 1 października Komunalne Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
Gogolin uruchomiło eBOK, czyli elektroniczne Biuro Obsługi Klienta. 
Nowoczesna aplikacja daje internetowy dostęp do danych klienta i 
umożliwia mu wgląd do rozliczeń, faktur i transakcji, tą drogą można 
również podawać od teraz stan wodomierzy.

przestrzenne biura i zaplecza, 
dając potencjał do przyrostu 
zatrudnienia równoległego 
względem rozwoju �rmy. 
Do realizacji projektu wyko-
rzystane zostały najnowsze 
rozwiązania techniczne oraz 
technologiczne, dające w 
efekcie końcowym nie tyl-
ko komfort użytkowy, ale 
także spore oszczędności 
�nansowe, a przede wszyst-
kim uwzględniające aspekty 
proekologiczne. Do najważ-
niejszych należą: automa-
tyczny systemy wentylacji z 

rekuperacją ciepła, systemy 
odzysku ciepła i wody z obie-
gu produkcyjnego oraz czuj-
niki ruchu zastosowane do 
automatycznego sterowania 
oświetleniem. Inteligentne 
rozwiązania generują dla 
�rmy spore oszczędności, a 
także przekładają się na dba-
łość o otaczające środowisko, 
uwzględniając w dużym stop-
niu minimalizację zużycia su-
rowców naturalnych i energii 
elektrycznej oraz emisję 
gazów i zanieczyszczeń. Bu-
dynek posiada wbudowane 

elementy, które w przyszło-
ści posłużą do rozbudowy 
fotowoltaiki. Teren wokół 
obiektu daje spory potencjał 
do dalszej rozbudowy, z moż-
liwością zachowania synergii 
pomiędzy prowadzoną dzia-
łalnością a ekosystemem.

23 września właściciel 
�rmy Chespa Joachim Sie-
kiera, a także projektant 
całej inwestycji Jerzy Wójcik 
z �rmy JW-Projekt odebrali 
wyróżnienie.

(bes), fot. Chespa, 
Modernizacja Roku & 

Budowa XXI w.

Wyróżnienie odebrali właściciel �rmy Chespa Jo-
achim Siekiera, a także projektant Jerzy Wójcik.
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Premiera odbyła się w śro-
dę 29 września, a klip do utwo-
ru „Błysk” jest do obejrzenia na 
kanale YouTube artystki.

- Cieszę się, że mogłam 
nagrać teledysk „w domu” – 
pisała na Facebooku Natalia 
Zastępa.

Teledysk został nakręco-
ny przy współpracy z powia-
tem krapkowickim. 

- Kadry, które widzicie to 
tereny, na których miałam 
okazję dorastać jako rodzima 
krapkowiczanka, m.in. Krap-
kowicki Dom Kultury, gdzie 
stawiałam pierwsze wokalne 
kroki, zamek w Mosznej, 
baszta w Krapkowicach, 
Zdzieszowice czy Gogolin 
oraz piękne naturalne tereny 
– dodaje Natalia.

W teledysku zobaczymy 
także innych krapkowiczan 

jako aktorów pierwszo- i 
drugoplanowych. 

(nika)

Teledysk nagrała  
„w domu”

Zamek w Mosznej, prom w Zdzieszowicach, centrum Gogolina, 
mury krapkowickiego zamku, baszta i KDK - wszystkie te miej-
sca zobaczycie w najnowszym teledysku krapkowiczanki Natalii 
Zastępy. 

Natalia Zastępa nagrywała klip do utworu „Błysk” w 
powiecie krapkowickim z udziałem aktorów z nasze-
go regionu.

Szukam kobiety w starszym wieku 
do wspólnego życia.  
Będę czekać w środę  

6 października  
w godz. 10.00-12.00  

przy fontannie na rynku  
w Krapkowicach.

- Ja bez okularów nawet 
nie widziałem, co tam jest na-
pisane, nie myślałem, że chcą 
mnie oszukać. Tak mądrze 
gadali, że nawet nie rozumia-
łem, co mówią, ale powtarzali 
cały czas, że to są prezenty, że 
mam wielkie szczęście, że wy-
grałem. Ani razu nie padła też 
żadna kwota. A jak ubrałem 
w domu okulary do czytania, 
mało zawału nie dostałem… 
Tyle pieniędzy! Skąd ja to 
mam wziąć?

80-latek nie wiedział, jak 
może wycofać się z zawartej 
dopiero co nieświadomie 
umowy. Na umowie znalazł 
numer telefonu do �rmy, ale 
aby się dodzwonić, stracił 
kilka godzin, bo numer był 
wciąż zajęty. W końcu się 
udało:

- Pani przy telefonie po-
wiedziała, że ona nic nie może, 
że mam zaczekać, to szef 
oddzwoni - relacjonuje dalej 
staruszek. - To ja czekałem 
godzinę i w końcu zadzwoniła 
ta pani, co dzwoniła wcześniej 
i zapraszała - poznałem po 
głosie. Tak do mnie dziwnie 
gadała, że znów nic prawie 
nie szło zrozumieć, ale zrozu-
miałem, że chyba procentów 
nie będę musiał płacić czy 
coś. Ale ja chciałem przecież 
unieważnić całą tę umowę, bo 
podpisałem ją nieświadomie, 
bo byłem wprowadzony w 
błąd… Nie wiem, ile jeszcze 
osób podpisało tę umowę tak 
jak ja, ale widziałem, że inni 
też podpisywali.

Pan Jan (imię zmienione0 
poprosił o pomoc „Tygodnik 
Krapkowicki” i pomogliśmy 
mu napisać oświadczenie o 
odstąpieniu od umowy, które 
wysłaliśmy do �rmy. Jak się 
okazało, jest ona sławna ze 
swoich praktyk. W kwietniu 
tego roku niemal identyczną 
historię oszukanych seniorów 
opisywał „Tygodnik Podha-
lański”: ta sama �rma, te same 
kwoty, podobne nieprzydatne 
gadżety i okoliczności podpi-
sania umowy. W czerwcu br. 
�rmę opisywał również portal 
biznesowy INNPoland z in-
formacją, że Urząd Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów 
„od lat walczy z nieuczciwymi 
praktykami rynkowymi, do 
których często dochodzi pod-
czas  pokazów handlowych  i 
które uderzają przede wszyst-
kim w seniorów” i że „szykuje 
ustawę na �rmy oszukujące 
seniorów”. Było też wiele 
innych mocno negatywnych 
opinii na portalach konsu-
menckich…

Mimo że sprawa na 
pierwszy rzut oka wydaje się 
trudna, a pieniądze stracone, 
każdemu nabywcy przysługu-
je prawo do zwrotu towaru 
i to nawet bez podawania 
przyczyny. Firma nie może też 
odmówić przyjęcia rezygnacji 
z zakupów, jeśli zostanie ona 
złożona w ciągu 14 dni od 
daty podpisania umowy. 
Seniorzy jednak – a to oni 
są zapraszani na pokazy �rm 
obwoźnych – przeważnie nie 

mają takiej wiedzy i na to 
liczą właśnie naciągacze. Nie 
potra�ą też często podjąć 
takich działań. Mogą jednak 
liczyć na bezpłatną pomoc 
powiatowych rzeczników 
konsumenta. Taki urząd 
funkcjonuje również przy 
Starostwie Powiatowym w 
Krapkowicach. 

- Najważniejsze, by reago-
wać jak najszybciej, pamiętać 
o 14-dniowym terminie na 
odstąpienie od umowy – 
mówi Małgorzata Płaszczy-
k-Waligórska, krapkowicki 
powiatowy rzecznik konsu-
mentów. - Należy napisać 
oświadczenie o odstąpieniu 
od umowy, są na to gotowe 
formularze, można je pobrać 
z internetu, ja również w 
tym pomagam. Wystarczy 
zadzwonić do starostwa i 
umówić spotkanie. Rzeczy 
najlepiej pozostawić w opako-
waniu, nie otwierać, wykonać 
też zdjęcia, aby można było 
udowodnić, że zostały odesła-
ne kompletne w nienaruszo-
nym stanie. Trzeba ponieść 
jedynie koszt wysyłki, chyba 
że potra�my udowodnić – na 
przykład mamy świadków – 
że zostaliśmy wprowadzeni w 
błąd, że doszło do nieuczci-
wych praktyk rynkowych, 
nie zawsze jest to jednak takie 
proste…

Rzecznik Płaszczyk-Wali-
górska przyznaje, że wciąż są 
�rmy żerujące na naiwności 
osób starszych, mimo że 
Urząd Ochrony Konkurencji 
i Konsumentów prowadzi 
wojnę z takimi praktykami. 
W ostatnich miesiącach posy-
pały się dla �rm trudniących 
się właśnie tego typu sprze-
dażą milionowe kary. Przy-
padki nieuczciwych praktyk 
powinny być zgłaszane do 
UOKiK-u, aby mógł on pod-
jąć działania, by je ukrócić.

Beata Szczerbaniewicz

Naciągają seniorów
Dokończenie ze str. 1.

Konsumenci mogą korzystać z bezpłatnych porad praw-
nych, dzwoniąc pod numer infolinii nr 801  440  220 
lub 22  290 89 16, można też napisać e-maila na adres:  
porady@dlakonsumentow.pl

Poradami służy Małgorzata Płaszczyk-Waligórska, Powia-
towy Rzecznik Konsumentów w Krapkowicach – pod nr 
tel. 77 40 74 314 (poniedziałki i piątki od godz. 15.30 do 
18.30) oraz tel. kom. 697 571 335. Biuro rzecznika mieści 
się w starostwie przy ul. Kilińskiego 1 w Krapkowicach, 
pokój nr 109, mail:  rzecznik@powiatkrapkowicki.pl

W ostatni dzień września 
sołectwo Oleszka opubli-
kowało zdjęcia wizualizacji 
skweru, który tam powstaje. 
Przypomnijmy, że w tym 
miejscu wykorzystany ma 
być kamień wapienny, który 
stanowił w przeszłości bu-
dulec wielu domów, stodół, 
ogrodzeń czy murków. Po-
nadto mają się tu pojawić 
kwiaty, które sadzone były 
w babcinych ogrodach. 
Wszystko to można zobaczyć 
na niniejszej wizualizacji. Teraz pozostaje tylko zakasać 

rękawy i wziąć się do pracy.
(mim), fot. sołectwo 

Oleszka

Tak to będzie wyglądało
Tydzień temu na łamach naszej gazety pojawił się artykuł na temat 
rewitalizacji skweru w Oleszce. Dziś wiadomo, jak to miejsce będzie 
wyglądało.

Tak prezentować się będzie skwer przy transforma-
torze po rewitalizacji.
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Dzieje się w szkole
W środę i czwartek 22-23 

września do Publicznej Szkoły 
Podstawowej im. J. Eichen-
dor�a w Walcach zawitał 
dentobus – mobilny gabinet 
stomatologiczny. Jest on w pełni 
wyposażony. Znajdują się w nim 
sterowany elektronicznie fotel 
dentystyczny, zestaw punktowe-
go RTG i niezbędne narzędzia. 
Z jego usług skorzystało 157 
podopiecznych, którzy poddali 
się okresowemu badaniu uzę-
bienia. Z kolei w czwartek 23 
września grupa uczniów klasy 
VIII z waleckiej placówki wzięła 
udział w podchodach ulicami 
Głogówka, których hasło prze-
wodnie brzmiało „Klein Berlin 
- to nie moje miasto! Nie znasz? 

To poznasz!”. Ich organizato-
rem byli uczniowie tamtejszego 
Zespołu Szkół. Czteroosbowa 
reprezentacja gminy Walce oraz 
inni uczestnicy przemierzali uli-
ce miasta, rozwiązując zadania 
w języku polskim i niemieckim. 
Po zakończonej zabawie na mło-
dzież czekał poczęstunek, było 
też uroczyste rozdanie nagród. 

Śpiewali i bawili się
W sobotę 25 września w 

domu para�alnym w Brożcu 
odbyły się warsztaty wokalne. 
Wzięli w nich udział człon-
kowie miejscowej scholi i go-
ście – zespół Solaris ze Szkoły 
Podstawowej w Solarni. Zajęcia 
poprowadziła Anna Kubiak. 
Dzieci świetnie się bawiły, 
śpiewając w językach polskim 

i niemieckim. Był też czas na 
integrację i pyszny poczęstunek.

Zmarł Paweł Mandalka
W wieku 84 lat zmarł 

mieszkaniec Brożca Paweł 
Mandalka, emerytowany 
pracownik Urzędu Gminy w 
Walcach. W latach 1978-2011 
zajmował stanowisko inspek-
tora do spraw melioracji. Uro-
czystości pogrzebowe odbyły 
się w piątek 1 października. 
O godz. 10.00 w kościele pw. 
Wszystkich Świętych w Brożcu 
została odprawiona msza święta 
w intencji zmarłego, a następ-
nie miał miejsce pochówek na 
cmentarzu para�alnym.

(mn), fot. (PSP Walce)

W sobotę 25 września i nie-
dzielę 3 października na przypa-
łacowym terenie odbyły się sesje 
jogi. Było to już trzecie i czwarte 
spotkanie z cyklu tych zajęć. Pro-
wadzi je Julia Freier. Regularne 
praktykowanie jogi przynosi wiele 
korzyści dla organizmu. Poza 
aspektami �zycznymi wpływa 
również korzystnie na umysł, 
powodując uczucie odprężenia i 
zrelaksowania. Korzyści płynące 
z praktykowania jogi zostały po-
twierdzone licznymi badaniami 
naukowymi.

Również w sobotę 25 wrze-
śnia o godz. 17.00 odbył się 
koncert duetu Adriana Białka 
i Roberta Klimka. Tworzą oni 
akustyczny projekt, a ich gusta 
muzyczne są osadzone we świecie 
soulu, jazzu i poezji śpiewanej. 
Wykonują muzykę koncertową 
i muzykę tła. Zdobyli grand prix 
konkursu na aranżację utworu 
„Ballada o Tolku Bananie”, która 
stała się ścieżką dźwiękową �lmu 
dokumentalnego „W starej koszu-
li. Z odwagą w sercu”.

Tego samego dnia o 18.00 
rozpoczął się wernisaż wystawy 

rzeźb Marii Wandrowskiej pod ty-
tułem „Suma naszych wszystkich 
strachów”. Składa się ona z kilku-
dziesięciu prac przedstawiających 
demony i diabły. Wśród nich 
znajduje się m.in. Chabernica, 
czyli kobiecy demon znany pod tą 
nazwą na ziemi prudnickiej. Mia-
ła ona z sierpem w dłoni odbierać 
zdrowie lub życie nieuważnym 
osobom niszczącym zboże lub 
pracującym w samo południe. 
Podczas wernisażu wystąpiła córka 
Marii i Dariusza Wandrowskich 

- Honorata, która zagrała na sak-
sofonie.

W niedzielę 26 września dla 
odwiedzających pałac w Rozko-
chowie również przygotowano 
ciekawe wydarzenie artystyczne. 
O godz. 17.00 można było wysłu-
chać koncertu Karola Ochodka 
i Kuby Bułki, którzy wykonali 
utwory jazzowe i bluesowe, a także 
autorską piosenkę. 

(mn), fot. Pałac 
Rozkochów

Ekspresem przez gminę

Uczestnicy podchodów.

Działo się w pałacu
Odkąd XVIII-wieczny pałac w Rozkochowie zmienił właściciela, stał 
się miejscem spotkań mieszkańców i lokalnym ośrodkiem kultury. W 
ostatnim czasie również odbyło się tam wiele ciekawych wydarzeń.

Podczas wernisażu wystąpiła córka państwa Wan-
drowskich Honorata.

Strategia rozwoju gminy 
jest jednym z kluczowych 
dokumentów, który powin-
na posiadać każda jednostka 
samorządu terytorialnego. 
Powinna wskazywać kierunki 
rozwoju społecznego, gospo-
darczego i przestrzennego. 
Pełni także rolę włączającą 
społeczność lokalną w sprawy 
gminy, np. poprzez proces 
konsultacji czy oceny działań 
samorządowców. Gmina Wal-
ce posiada już taki dokument, 
jednak stał się on nieaktualny 
ze względu na zmiany wpro-
wadzone w przepisach, z bie-
giem lat zmieniła się również 
sytuacja gospodarcza, społecz-
na i przestrzenna w gminie i 
w jej otoczeniu. Pojawiły się 

nowe problemy, potrzeby i 
oczekiwania mieszkańców czy 

inwestorów. Zmiany zaszły 
także na poziomie dokumen-

tów strategicznych na szczeblu 
krajowym i regionalnym, dla-
tego pojawiła się potrzeba po-
wiązania celów i zadań gminy 
z priorytetami zawartymi w 
dokumentach nadrzędnych. 

Pierwszym krokiem do 
opracowania nowej strategii 
rozwoju gminy było przy-
jęcie uchwały w sprawie 
szczegółowego trybu i har-
monogramu jej opracowa-
nia. Radni zagłosowali w tej 
sprawie podczas sesji, która 
odbyła się w środę 29 wrze-
śnia. Z dokumentu wynika, 
że prace nad nową strategią 
potrwają około roku. Naj-
pierw zostanie dokonana 
diagnoza sytuacji społecznej, 
gospodarczej i przestrzennej 

gminy, a następnie opraco-
wane będą wnioski – nastąpi 
to jeszcze w tym roku. Na 
pierwszy kwartał 2022 r. 
zaplanowano opracowanie 
założeń strategii: programo-
wych, funkcjonalno-prze-
strzennych i wdrożeniowych. 
Po zakończeniu tych prac zo-
staną ogłoszone konsultacje, 
w dalszej kolejności będzie 
opracowane sprawozdanie z 
ich przebiegu. Po uzyskaniu 
opinii zarządu wojewódz-
twa zostanie przygotowany 
ostateczny projekt Strategii 
Rozwoju Gminy Walce na 
lata 2022-2030. Przyjęcie 
strategii stosowną uchwałą 
przewidziano na czwarty 
kwartał 2022 r.

Wójt Marek Śmiech pod-
kreśla, że ważne jest, aby w 
opracowanie tego strategicz-
nego dokumentu włączyli się 
mieszkańcy.

- Mam wielką prośbę do 
wszystkich mieszkańców, 
przedsiębiorców, całego śro-
dowiska, ażeby włączyć się w 
te prace, bo to są rzeczy, które 
musimy zapisać, żeby móc 
je realizować w następnych 
latach, a mają służyć rozwo-
jowi naszej gminy – mówi. 
- Przede wszystkim chcemy 
stworzyć taki dokument, 
dzięki któremu będzie nam 
się żyło lepiej.

Magdalena Nowak, 
 fot. gmina Walce

Będzie nowa strategia rozwoju gminy
Gmina Walce rozpoczęła przygotowania do opracowania strategii rozwoju na lata 2022-2030. Uchwałę w sprawie określenia szczegółowego 
trybu i harmonogramu tych prac przyjęli radni podczas sesji 29 września.

Radni przyjęli uchwałę w sprawie trybu i harmonogra-
mu opracowania nowej strategii.

Jak pisaliśmy w poprzed-
nim wydaniu „Tygodnika 
Krapkowickiego”, �rma B+K 
kilka tygodni temu rozpoczęła 
budowę nowej hali. Docelowo 
będzie tam działać kolejnych 9 
linii produkcyjnych, co przy-
czyni się do wzrostu zatrudnie-
nia. Prowadzone są intensywne 
prace, które mają potrwać do 1 
grudnia. Nowe linie mają być 
uruchamiane sukcesywnie od 1 
stycznia 2023 r.

Na terenie gminy lokują 
się również nowe �rmy. No-
wych właścicieli mają tereny 
inwestycyjne znajdujące się na-
przeciwko zakładu B+K. Mają 
tam powstać stacja benzynowa 
i market spożywczy. Przypo-
mnijmy, jedyną w gminie stację 
paliw zamknięto 25 lat temu, a 
najbliższe znajdują się w Gło-
gówku, Pietnej i Większycach. 
Będzie to więc duże ułatwienie 
dla mieszkańców. 

- Na jednej działce o po-
wierzchni ponad 2 ha planuje 
zainwestować �rma logistyczo-
-transportowa obsługująca sieci 
marketów w kraju i za granicą 
– mówi wójt Marek Śmiech. - Na 
drugiej, o powierzchni ponad 3 ha, 
inwestor planuje wybudować stację 
paliw, a tuż obok ma powstać mar-
ket spożywczy, natomiast pozostały 
teren będzie przeznaczony dla 
potencjalnych kolejnych chętnych 
inwestorów po jego uzbrojeniu i 
zapewnieniu dojazdu.

Inwestują w gminie
Działające na terenie gminy firmy rozwijają się, pojawiają się też nowi inwestorzy. Aby potencjalnych zainteresowanych było więcej i w trosce 
o bezpieczeństwo samorządowcy planują wybudować obwodnicę łączącą drogę krajową nr 45 z Walcami.

W odpowiedzi na przedsię-
wzięcia działających już na tere-
nie gminy �rm i plany nowych 
inwestorów pojawiła się ze stro-
ny samorządowców informacja 
o utworzeniu obwodnicy, która 
połączy drogę krajową nr 45 z 
Walcami.

- Przystępujemy też do 
tworzenia dokumentacji drogi 
zbiorczej łączącej tereny in-

westycyjne Stradunia-Walce 
połączonej z DK45, ażeby móc 
w nowej perspektywie starać 
się o do�nansowanie na budo-
wę tejże drogi, dzięki którym 
poprawimy bezpieczeństwo, a 
dojazd do tych terenów będzie 
atrakcyjny i mam nadzieję za-
chęci inwestorów do lokowania 
swoich �rm na terenie naszej 
gminy – dodaje wójt. - Odci-

nek o łącznej długości prawie 7 
km pozwoli ominąć Stradunię, 
Grocholub i Walce, gdzie już 
teraz codziennie porusza się kil-
kadziesiąt ciężarówek, przejeż-
dżając obok szkół i przedszkoli 
czy wąskimi drogami między 
domami.

(mn)
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W tej rywalizacji odbyło 
się siedem lotów na dystansie 
od 70 do 315 km. Tej kon-
kurencji sprostało 10 gołębi 
z ponad 4500 zgłoszonych, 
które zdobyły 7 nagród w 7 
zawodach. Najlepszym oka-
zał się niebieski samczyk PL-
0254-21-7714 należący do 
Gerarda Gabora z Gogolina. 
Przeleciał w sumie 1319 km 
i uzyskał 194., 697., 478., 
371., 215., 16. i 7. nagrodę. 
Pokazuje to, że im dalej i 
trudniej gołąb lepiej leciał, 
z lotu na lot piął się w górę 
i ostatecznie zakończył na 
samym szczycie. Hodowca 
zajął 11. miejsce w klasy�ka-
cji oddziałowej i 3. miejsce 
w sekcji Gogolin.

- Jestem bardzo zadowo-
lony z przebiegu sezonu, loty 
nie były łatwe, ale strat wiel-
kich nie było, tym bardziej 
się cieszę, bo po raz pierwszy 
w swojej historii hodowlanej 
mam najlepszego lotnika 

oddziału. Gołąb pochodzi 
od kolegi Ryszarda Lebie-
dziejewskiego z Prószkowa, 
choć rywalizujemy w jednej 
sekcji, to po koleżeńsku 
otrzymałem bardzo dobry 

materiał hodowlany – mówi 
pan Gerard.

Gratulujemy i życzymy 
dalszych sukcesów. 

(mar)

Koleżeńska  
rywalizacja

Po zakończonym sezonie lotowym przychodzi czas na podsumowanie 
klasyfikacji. Przedstawiamy najlepszego lotnika gołębi młodych. Zo-

stał nim niebieski samczyk należący do Gerarda Gabora z Gogolina.

Gerard Gabor i jego as.
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Przypomnijmy, że te-
mat od dawna już dzieli 
radnych. Tak było chociaż-
by na sesji rady miejskiej w 
Zdzieszowicach zwołanej 
na 30 czerwca, gdy część 
radnych nie zgodziła się na 

zabezpieczenie w budżecie 
środków na rewitalizację 
tego terenu. Pojawiły się 
propozycje, aby te pie-
niądze przeznaczyć na 
poprawę dróg, a nawet na 
wynagrodzenia dla pracow-
ników Urzędu Miejskiego 
w Zdzieszowicach.

Temat wrócił na sesji, 
która odbyła się 29 wrze-
śnia. Przy temacie doko-
nania zmian w budżecie na 
2021 rok radny Zbigniew 

Józe�ok poprosił burmistrz 
Sybilę Zimerman o wyja-
śnienie radnym, skąd wzię-
ła się propozycja zdjęcia w 
pierwotnym budżecie na 
ten rok kwoty 350 tys. zł 
na rewitalizację Mirabelki. 

- Na spotkaniu z rad-
nymi poruszany był te-
mat realizacji inwestycji 
na Mirabelce – mówiła 
burmistrz. – Jak państwo 
wiecie, kwota realizacji 
zadania opiewała na kwotę 
700 tys. zł. Na początku ze 
względu na brak środków 
włożyliśmy do budżetu 
350 tys., później w wyniku 
posiadania wolnych środ-
ków �nansowych w mojej 
propozycji znalazła się 

kwota kolejnych 350 tys., 
na którą państwo radni nie 
wyrazili zgody. 

Jak wynika z dalszej re-
lacji, na jednym ze spotkań 
z radnymi przedyskutowa-

no raz jeszcze temat 
i ustalono wspólnie, 
że zadanie ma zostać 
p r zepro j ek towane 
tak, żeby jego koszt 
opiewał na 450 tys. 
zł. 

- Na dzień dzi-
siejszy nie mamy 
propozycji innego 
projektu, a nawet je-
śli taki projekt by się 
znalazł, to niestety 
ale w tym roku inwe-

stycji nie wykonamy i 
z tej też przyczyny ta 

inwestycja została zdjęta – 
podsumowała burmistrz.

W sprawie Mirabelki 
pojawił się pewien kon-
sensus �nansowy. Czy to 
jednak pozwoli rozwiązać 
ten problem de�nitywnie? 
Odpowiedź na to pytanie 
nie jest jeszcze znana. Póki 
co trzeba poczekać na nowy 
projekt.

(mim), fot. Jędrzej 
Kopecki

Gmina ZDZIESZOWICE

O inwestycji informowa-
liśmy naszych czytelników 
już w styczniu bieżącego 
roku, kiedy podpisano 
umowę z wykonawcą robót 
budowlanych. W ostatnich 
dniach ruszyły pierwsze pra-
ce. Warta 171 mln zł inwe-
stycja podzielona będzie na 

kilka etapów i ma potrwać 
przez najbliższe dwa lata. W 
pierwszej kolejności zostanie 
wybudowana nowa śluza, 
następnie przeprowadzony 
zostanie remont tej, która 
aktualnie jest w użytkowa-
niu. Jak mówi dyrektor Re-
gionalnego Zarządu Gospo-

darki Wodnej w Gliwicach 
Mirosław Kurz, zakres prac, 
jaki trzeba wykonać, jest bar-
dzo szeroki.

Nowa śluza będzie miała 
190 metrów długości i 12 
metrów szerokości. Ponadto 
zamontowane będzie nowe 
wyposażenie techniczne, 
mechaniczne i hydrauliczne, 
a także przebudowie ulegnie 
komora pociągowa. Dzięki 
przeprowadzonej moderni-
zacji obiekt zostanie przysto-
sowany do międzynarodowej 
klasy żeglowności 5A. 

Zakończenie inwestycji 
planowane jest na paździer-
nik 2023 roku. Niemniej już 
dziś dyrektor Mirosław Kurz 
informuje, że pierwszy etap 
prac w dużej mierze uzależ-
niony jest od panujących 
warunków pogodowych. 

(mim), fot. Wody Polskie

Remont śluzy rozpoczęty
Właśnie ruszył długo wyczekiwany remont śluzy w Januszkowicach. 
Dzięki tej modernizacji przez stopień wodny będą mogły przepływać 
większe statki.

Zakończenie inwestycji planowane jest na paździer-
nik 2023 roku.

Mirabelka tak,  
ale do 450 tysięcy

Po raz kolejny na sesji rady miejskiej w Zdzieszowicach przewinął się 
temat Mirabelki. Okazuje się, że budząca w przeszłości wiele emo-

cji inwestycja znów będzie musiała poczekać… Tym razem na tańszy 
projekt.

Projekt Mirabelki musi ulec zmianom.

Zdzieszowickie koło 
DFK od samego początku 
działało bardzo prężnie. Jego 
współzałożycielem i pierw-
szym przewodniczącym była 
śp. Gabriela Pieszkala. Pod 
jej przewodnictwem został 
założony Zespół Śpiewaczy 
„Froinshaft”, który istnieje 
po dziś dzień. Oprócz tego 
organizowano spotkania, 
wycieczki czy pomoc w wy-
pisywaniu udokumentowa-
nia pochodzenia niemieckie-
go. W ramach współpracy 
międzynarodowej przeka-
zywana też była pomoc z 
Niemiec dla członków.

- Nasze koło wiele za-
wdzięcza Gabrieli Pieszkale, 
była cudownym człowie-
kiem – mówi Brygida Labisz, 
obecna przewodnicząca. - 
Drugim przewodniczącym 
został wybrany Ernst Kauf, 
który kontynuował dzia-
łalność jego poprzedniczki. 
Opiekował się zespołem 
śpiewaczym, organizował 
spotkania i wycieczki. 

Obecnie funkcję prze-
wodniczącego pełni wspo-
mniana już Brygida Labisz, 
która razem z zarządem DFK 
dokonała wiele zmian. W 
ramach różnych projektów 
zostały przeprowadzone re-
monty pomieszczeń, wyko-
nano centralne ogrzewanie 
podłączone do ciepłociągu 
Zakładów Koksowniczych, 
zakupiono meble kuchenne, 
wymieniono drzwi i wiele 
innych rzeczy.

- Obecnie trwa wymiana 
głównych schodów wej-
ściowych – dodaje Brygida 
Labisz. - Nasi członkowie za 
sprawą projektów wyjeżdżają 
na wycieczki i pielgrzymki 
między innymi do Spreewal-
du w Niemczech, Wrocła-
wia, Pszczyny, Hanoweru, 
Trzebnicy, Złotego Stoku 
itd., spływy kajakowe, rejsy 
statkiem oraz szkolenia do 
Bad Kissingen na Bawarii, 
i tu chciałam podziękować 
Adelajdzie Pawelec, która 
koordynuje ten wyjazd. 
Współpracujemy prężnie ze 
szkołami podstawowymi nr 1 
i 2 w Zdzieszowicach, razem 
organizujemy różnego typu 
warsztaty, szyjemy masecz-
ki, wspólnie organizujemy 
konkurs j. niemieckiego, 
bierzemy udział w akcji Góra 
Grosza. Braliśmy udział w 
konkursie „Partnerstwo ma 
znaczenie” organizowanym 
przez Niemieckie Towa-
rzystwo Oświatowe, gdzie 

zdobyliśmy drugie miejsce. 
Organizujemy spotkania 
świąteczne, Oktoberfest, mi-
kołajki, zajączka, Dzień Bab-
ci i Dziadka, Dzień Matki. 

Przewodnicząca cieszy 
się, że udało się również 
podjąć współpracę z Miej-
sko-Gminnym Ośrodkiem 
Kultury i Sportu, z którym 
to organizowane są spotka-
nia z kulturą śląską. 

- Bardzo dobrze układa 
się też nasza współpraca z 
panią burmistrz. – mówi. 
- Założyliśmy ognisko mu-
zyczne, do którego uczęszcza 
136 uczniów z naszej gminy, 
zatrudnionych mamy 13 na-
uczycieli, którzy uczą naszą 
młodzież gry na instrumen-
tach. Opiekunem ogniska 
jest Karina Filusz. 

Najważniejszą jednak 
ofertą zdzieszowickiego koła 
DFK, z której korzysta wiele 
dzieci, jest nauka języka nie-
mieckiego od 3. do 16. roku 
życia. To dla nich prowadzo-
ne są kluby malucha oraz 
Samstagskursy. Również 
dorośli mogą korzystać z 
kursów języka niemieckiego. 

Obecnie koło DFK liczy 
około 300 członków. Od 
dwóch lat prowadzony jest 
Klub Seniora z projektu 
„Opolski senior”, do które-
go należy 50 członków. Dla 
najstarszych organizowane 
są różne spotkania z cieka-
wymi ludźmi, w tym także z 
psycholog Agnieszką Stąpor z 
„Opolskiego seniora”. Ponad-
to seniorzy mogą też liczyć na 
pomoc w zrobieniu zakupów.

Wachlarz aktywności 
jest bardzo duży, a koło 
praktycznie tętni życiem od 
poniedziałku do niedzieli. W 
każdy poniedziałek od godzi-

ny 10.00 do 12.00 odbywają 
się dyżury, podczas których 
można zaczerpnąć informacji 
o działalności i planach lokal-
nej mniejszości niemieckiej. 

- Z powodu braku 
pomieszczeń na naszą 
wszechstronną działalność-
,zwróciłam się z prośbą do 
przewodniczącego TSKN w 
Opolu i burmistrz Zdzieszo-
wic o rozpatrzenie możliwo-
ści przekazania pustostanu 
budynku po byłym przed-
szkolu przy ul. K. Miarki na 
potrzeby DFK Zdzieszowice 
– dodaje przewodnicząca. - 
Tam chcielibyśmy otworzyć 
mniejszościowe przedszkole, 
mogę dziś powiedzieć, że 
zainteresowanie tym pomy-
słem ze strony mieszkańców 
jest wielkie, również nasze 
ognisko muzyczne miałoby 

więcej miejsca, a co za tym 
idzie jeszcze więcej mło-
dzieży mogłoby korzystać z 
nauki gry na instrumentach. 
Także i nasi seniorzy na par-
terze mogliby się swobodnie 
i bezpiecznie spotykać. 

Rozmowy w tym temacie 
są w toku, o czym czytelnicy 
„Tygodnika Krapkowickie-
go” byli już informowani. 
Działacze mniejszości ufają, 
że przenosiny DFK do no-
wej siedziby w końcu dojdą 
do skutku, a pustostan bu-
dynku otrzyma drugie życie. 
Na tym skorzystałaby cała 
lokalna społeczność, jaką jest 
Gmina Zdzieszowice.

- Życzyłabym sobie i nam 
wszystkim, by te marzenia 
się spełniły i żeby pandemia, 
w której przyszło nam żyć, 
szybko minęła, a my wszyscy 
abyśmy byli zdrowi – podsu-
mowuje Brygida Labisz.

(mim),  
fot. Brygida Labisz

Te marzenia mogą się spełnić
Przedstawiamy Państwu cykl artykułów charakteryzujących koła DFK, 
które zwyciężyły w plebiscycie „Tygodnika Krapkowickiego” prze-

prowadzonym w ramach jubileuszu 30-lecia mniejszości niemieckiej 
na Śląsku Opolskim. Dziś prezentujemy koło ze Zdzieszowic, które 
zajęło drugie miejsce.

W DFK Zdzieszowice silny akcent kładzie się na 
wspólne spotkania.
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Pokłosie
Era covidowa uświadomiła nam dobitnie, że karlejemy jako 

naród. W 2020 r. zmarło w Polsce prawie pół miliona osób, a 
urodziło się niespełna 360 tysięcy. Liczby mówią same za siebie. 
Przyczyny śmierci są różne, ale zatrważającym jest fakt śmiertel-
ności z innych niż proces starzenia się czy śmiertelne choroby 
powodów. Z przyczyn powikłań postcovidowych zmarło u nas 
ponad 75 tysięcy osób. I to tylko w tym feralnym, 2020 r. Było 
też więcej samobójstw, bo ponad 1000. To średnia europejska. 
Ilu przypadków nie udokumentowano jako samobójstwo – tego 
nie wiadomo. Mieliśmy ostatnio w naszym powiecie głośne 
samobójstwa bądź też ich próby. Pomijam już fakt, iż niektó-
rzy desperaci chcąc uśmiercić siebie, powodują też śmiertelne 
zagrożenie dla innych. Trochę to niezrozumiałe, choć sam fakt 
rozszerzonego samobójstwa jest znany od lat. Vide sprawa roz-
trzaskania niemieckiego samolotu przez pilota Lubitza parę lat 
temu. 

Przyczyny tych tragicznych kroków zapewne są różne. Może 
to być zła sytuacja �nansowa, waśnie rodzinne, zawiedziona 
miłość, pobudki czerpane z sieci (vide niedawna sprawa dwóch 
trzynastolatek, które powiesiły się wspólnie na drzewie, planu-
jąc dokładnie ten czyn – wstrząsające!). Coraz więcej jednak 
młodych ludzi decyduje się na samobójstwo. To też pokłosie 
covidowe. Jak też utrata pracy, bankructwa, depresje i zmiany w 
psychice, które wielu odczuwa i doznaje po przejściu choroby. 
Wszyscy jesteśmy po trochu temu winni. Bo oceniamy łatwo, 
ale pomoc innym przychodzi nam z trudem, jak też samo za-
uważenie odmiennego stanu psychicznego wśród znanych nam 
osób. Wolimy nie zauważać, bo wiąże się to z jakimś działaniem 
pomocowym, a do tego rzadko jesteśmy skorzy. Wymaga to 
pewnego zaangażowania, empatii, a nie daj już Boże wsparcia 
materialnego. Kilka akcji charytatywnych, zmniejszająca się 
medyczna opieka psychiatryczna i psychologiczna, rzadkie ge-
sty – sprawy nie załatwią. Bo cóż musi się podziać w głowach 
tych ludzi, którzy, czasem pod wpływem impulsu, decydują się 
na zakończenie świadomie swojego życia? Ten ostateczny akt 
desperacji wynika być może z ich nieodporności psychicznej na 
narastające wciąż problemy. A te zaś mają coraz większe podłoże 
w ogólnej sytuacji kraju, który niby spływa winem i miodem. 

Powyższe sprawia, że populacja Polski gwałtownie się kur-
czy. Wzrost umieralności spowodowany jest głównie faktem, 
że oto kończy życie wielu z tzw. powojennego wyżu demogra-
�cznego. Dzietność (nie lubię tego słowa) po II wojnie była, że 
tak powiem, entuzjastyczna. Ówcześni rodzice czerpali jeszcze 
w tym względzie przedwojenne wzorce rodzin wielodzietnych. 
Z czasem, z postępem cywilizacyjnym, gonitwą za dobrami 
materialnymi, w pewnym sensie wygodnictwem i większą 
świadomością, nie tylko seksualną, a także łatwiejszym dostę-
pem do środków antykoncepcyjnych, przyjęto powszechnie 
model rodziny maksymalnie z dwójką, a nawet jednym dziec-
kiem. Coraz więcej mamy singli, którzy w ogóle nie myślą o 
zakładaniu rodziny czy prokreacji. Bo też, czy jakieś propań-
stwowe czy patriotyczne względy skłonić mogą kogokolwiek 
do płodzenia większej ilości potomstwa? Kiedy życie trudne, a 
my do wygody już niejako przywykliśmy i wychowanie dziec-
ka coraz droższe. Idzie za tym oczywiście starzenie się społe-
czeństwa. Zapewne ostatni spis powszechny alarmistycznie 
nam to wszystko raz jeszcze uświadomi. Oglądałem ostatnio 
w TV zestawienie, że oto Kalisz, miasto do niedawna ponad-
stutysięczne, jest już poniżej tej granicy. Opole, teraz ok. 127 
tys. mieszkańców, już za kilkanaście lat może być w podobnej 
sytuacji. Na nic budowane osiedla, zachęty w postaci, często 
nieuprawnionych, państwowych świadczeń, przeróżnych do-
płat, udogodnień etc. 

I tu wpisani jesteśmy w obraz Europy, która w większości 
krajów ma ujemny przyrost naturalny. I nie może dziwić fakt 
wędrówki ludów stamtąd, gdzie bieda i przeludnienie. Chy-
ba nie ma od tego odwrotu. Byle nie za naszego życia, choć 
to mierna pociecha. I jeśli już cokolwiek ma temu zaradzić, to 
nie państwowe rozdawnictwo, ale lepsza opieka zdrowotna, by 
schorowani ludzie nie byli wypychani ze szpitali przez covidow-
ców, jak Syryjczycy i Afgańczycy z polsko-białoruskiej granicy, 
zapewnienie większej ilości tańszych żłobków i przedszkoli, by 
młode mamy mogły aktywizować się zawodowo. Tyle marnuje-
my państwową kasę, choćby na wynagrodzenia dla prezesów, a 
moglibyśmy ją przeznaczyć na realne do�nansowanie prawdzi-
wych problemów polskiej rodziny. Ponoć kiedyś ta tendencja 
spadkowa się ustabilizuje, ale mogłaby prędzej, bo może już 
wkrótce zabraknąć na emerytury.

Wawrzyniec Jasiński 

Historia ogrodów działko-
wych na terenach polskich sięga 
XIX wieku. Chociaż na mapie 
nie było wtedy Polski, to w Gru-
dziądzu powstał pierwszy ogród 
działkowy. W ten sposób Polacy 
mieli swój kawałek wolnego, 
zielonego terenu. Posiadanie 
swojego kawałka ziemi zawsze 
było pragnieniem większości 
mieszkańców małych i więk-
szych miast, którzy z zazdrością 
spoglądali na mieszkańców wsi.

Pragnienie posiadania 
kawałka zielonej ziemi jeszcze 
bardziej w społeczeństwie 
wzrosło po II wojnie światowej. 
Zdegradowane grunty naszego 
kraju po pożodze wojennej wy-
magały zagospodarowania. W 
ten sposób w Krapkowicach w 
1946 roku miłośnicy pracy na 
świeżym powietrzu utworzyli 
ogród działkowy, którego 
kontynuatorem jest ogród 

działkowy im. Dzierżona. W 
pierwszej fazie ogrody powsta-
wały przy pomocy zakładów 
pracy. Posiadanie swojej działki 
pozwalało za niewielkie pienią-
dze mieć miejsce, gdzie z całą 
rodziną można było wypocząć 
i uprawiać na niej warzywa, 
drzewa owocowe oraz krzewy.

Od samego początku 
ROD wdrażał i nadal wdra-
ża kilka ważnych celów, do 
których należą: zaspokojenie 
wypoczynkowych i rekreacyj-
nych potrzeb społeczeństwa, 
poprawa warunków socjal-
nych członków społeczności 
lokalnej, pomoc rodzinom i 
osobom w trudnej sytuacji ży-
ciowej, integracja wielopoko-
leniowa rodziny, wychowanie 
dzieci w zdrowych warunkach 
oraz zachowanie aktywności i 
zdrowia emerytów i rencistów, 
integracja społeczna emerytów 

i osób niepełnosprawnych, 
przywrócenie społeczności i 
przyrodzie terenów zdegrado-
wanych, ochrona środowiska 
i przyrody, oddziaływanie na 
poprawę warunków ekologicz-
nych w gminach, kształtowanie 
zdrowego otoczenia człowieka 
oraz tworzenie warunków do 
udostępnienia terenów zielo-
nych dla społeczności lokalnej.

Historia pokazuje, że ogro-
dy działkowe przez lata prze-
chodziły różne losy, a nieraz 
spotykały je także nieszczęścia. 
Taki przypadek miał miejsce 
w 1997 roku w czasie powo-
dzi 100-lecia, gdy woda zalała 
w całości ogród działkowy 
„Ogniwo”. Upór działkowców 
jednak pozwolił w dużej części 
odbudować infrastrukturę 
ogrodu.

ROD im. Dzierżona jest 
jednym z większych ogrodów 
działających na terenie Krap-
kowic (w całym mieście funk-
cjonuje ich pięć). Działacze od 
lat starają się, aby działkowcy 
mieli najlepsze warunki do 
wypoczynku i pracy na swoich 
działkach. W wielu przypad-
kach miłośnicy swoich działek 
mają już sporo lat na karku, ale 
praca na świeżym powietrzu 
pozwala im zapomnieć, jakie 
mają cyferki w swoim numerze 
PESEL. 

Zarząd ROD zawsze jest 
do dyspozycji działkowców 
w każdy czwartek miesiąca, w 
godzinach od 16.00 do 18.00. 
Ponadto każdemu działkow-
cowi i nie tylko zarząd chętnie 
udziela pomocy i porad.

nad. ROD im. Dzierżona 
w Krapkowicach

Początki sięgają 1946 roku
W poprzednim numerze na łamach naszej gazety ukazała się relacja z jubileuszu 75-lecia 
Ogrodu Działkowego im. Dzierżonia w Krapkowicach. Dziś zgodnie z zapowiedzią prezentuje-

my krótką historię działalności tej organizacji.

eprasa.pl 1cdaf23e0d

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 40 (1221) 5 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl16

eprasa.pl 1cdaf23e0d

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 40 (1221) 5 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 17

eprasa.pl 1cdaf23e0d

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 40 (1221) 5 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl18

eprasa.pl 1cdaf23e0d

http://www.tygodnik-krapkowicki.pl/


Nr 40 (1221) 5 października 2021 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 19
USŁUGI 

OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

"Zielona
Gmina"

Burmistrz Gogolina
ponownie zaprasza mieszkańców

do wzięcia udziału w akcji

Jeśli posiadasz w swoim ogrodzie nadwyżkę roślin,
nasiona oraz rozsady i chcesz, aby upiększyły one

tereny publiczne, podaruj je nam!

Akcja trwa od 22.09 do 27.10 

Rośliny i sadzonki można przekazywać w siedzibie 

Zespołu Rekreacyjno-Sportowego, Al. Przyjaciół Dübendorf 1,

w każdą środę w godz. 7:00 - 15:00
lub (w przypadku większej ilości) odbierzemy je 

we wskazanym miejscu.

Kontakt: Referat Ochrony Środowiska
tel. 77 46 66 593
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>> JAK NADAĆ OGŁOSZENIE
Wyślij mailem 
marketing@ 

tygodnik-krapkowicki.pl
Koszt: 13 zł za każde 10 słów

Wyślij sms:
Wyślij sms na numer 79567 o 
treści TK. po kropce wpisując 

treść ogłoszenia (do 160 
znaków, bez polskich znaków). 

Koszt smsa 11,07 zł.1. 2.
Przyjmiemy do sprzedaży  

i wynajmu domy, mieszkania, działki, lokale, aktualna oferta biura 
na stronie internetowej: www.investdom.pl lub w biurze Investdom  
Nieruchomości ul. Opolska 3, 47-300 Krapkowice, tel. 77 466 50 38

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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2 Docieplenia, 
tynki 

maszynowe, 
gładzie,  
regipsy.

Tel. 602 139 443

• Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858 
SPRZEDAŻ APARTAMENTÓW 
NA PRUSA ZAKOŃCZONA!

• INWESTYCJA PREMIUM  1 
MAJA 15 Do sprzedaży lokale 
usługowo- biurowe w cen-
trum Krapkowic. Powierzch-
nie od 36 m2 – 60 m2  Więcej 
informacji www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
, 666 312 818

• NOWA INWESTYCJA DE-
WELOPERSKA BLIŹNIAK PRZY 
PIASTOWSKIEJ! W SĄSIEDZ-
TWIE Słonecznych Tarasów 
Dom w zabudowie bliźnia-
czej, każdy na 3,5 arowej 
działce,  powierzchnia bu-
dynku to ponad 140 m², sa-
lon z kuchnią i jadalnią, pral-
nia, dwie łazienki i trzy poko-
je z garderobami, garaż, ko-
tłownia i strych, to wszystko 
w komfortowym, trzykondy-
gnacyjnym  budynku miesz-
kalnym w super lokalizacji! 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818

• SŁONECZNE TARASY 
Komfortowe mieszkania z 
tarasem lub ogródkiem do 
wyłącznego korzystania, 
z przynależnym garażem i 
miejscem postojowym. wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
OSTATNIE WOLNE MIESZKA-
NIE!

• NOWA INWESTYCJA DE-

WELOPERSKA! Na „OSIEDLU 
DĘBOWYM” w Gogolinie, 
Komfortowe mieszkania 
trzypokojowe z tarasem lub 
balkonem, z przynależną 
piwnicą i miejscem postojo-
wym. Zakończenie budowy 
GRUDZIEŃ 2021 OSTATNIE 
WOLNE MIESZKANIA! Więcej 
informacji tel. 77 466 50 38, 
666 857 858 , 666 312 818

• SPRZEDAŻ:

• MIESZKANIA

• Żużela, 53,8 m² 3 pomiesz-
czenia, parter, do kapitalnego 
remontu, 40 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13716)

• Krapkowice, 53 m², 2 pkł, I 
piętro, , piwnica, 169 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858 
(11130)

• Gogolin, 3pkł, 85 m², 
parter, piwnica, ogródek, 
185 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (13476)

• Krapkowice, 48,7 m², 3 pkł, 
I piętro, ogródek, dwa garaże, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (13861)

• Krapkowice-Otmęt, 51,8 
m², 2 pkł, II piętro, balkon, 
piwnica, 199 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 77 
466 50 38, 666 857 858

• Krapkowice-Otmęt, 51,6 m², 

2 pkł, II piętro, piwnica, ogrze-
wanie miejskie, 199 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 312 818 

• Krapkowice-Otmęt, Pia-
stowska, 42 m², 2 pkł, III piętro, 
balkon, piwnica, 230 000 zł, 
więcej na www.investdom.pl 
tel. 77 466 50 38, 666 857 858

• DOMY

• Krapkowice- Otmęt, dom w 
zabudowie bliźniaczej, 80m², 
działka 2,84 a, 330 000 zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 4pkł, 90 m², działka 9 a, 
stan dobry,  350 000zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(13472)

• Krapkowice, dwa domy 
w zabudowie bliźniaczej, 
230m², działka 25 a, 489 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (6520)

• Krępna, wolno stojący, 204 
m², działka 85a, stan dobry, 
489 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (10976)

• Krapkowice, dwurodzin-
ny, 4pkł, 230 m², działka 7 a, 
559 000zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 312 818  (13576)

• Krapkowice, wielorodzin-
ny, 7p3k3ł, 275 m², działka 5 
a, stan dobry,  620 000zł wię-
cej na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(13004)

• Krapkowice- Otmęt, 
dom wolno stojący, 138 m², 
działka 6,83 a, stan b.dobry 
650 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858

• Racławice Śląskie, wol-
no stojący, 202 m², działka 
31a, podwyższony standard, 

685 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13714)

• Krapkowice, jednorodzin-
ny, 184m², działka 15 a, piw-
nica, basen, sauna, domek 
dla gości, 870 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 857 858 
(8826)

• Żyrowa, granica parku kra-
jobrazowego Góry Św. Anny, 
jednorodzinny, 3 kondygna-
cje, w całości podpiwniczony, 
8 pk3ł, 300 m², garaż dwu-
stanowiskowy, wiata, chata 
grillowa, zagospodarowa-
na działka 24a, stan bardzo 
dobry, 1 220 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(13723)

• DZIAŁKI

• Malnia, budowlana, 5,4 a, 
media w granicy, 49 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12467)

• Stradunia, usługowa, 8,1 a, 
media w granicy, 50 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 312 
818  (13715)

• Chorula, budowlana, 27,86 
a, media w granicy, 85 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (9053)

• Odrowąż,  budowlana, 26 
a, media w granicy, 159 360 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (12316) 

• Gwoździce,  budowlana, 18 
a, media w granicy, 239 000 
zł więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (13635)

• LOKALE

• Stradunia, handlowo-usłu-
gowy, 108 m² parter, witry-
ny, 75 000 zł więcej na www.
investdom.pl tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (13638)

• Krapkowice-ul. Ligonia, 

handlowo-usługowy, 75 m² 
parter, witryna, 175 000 zł 
więcej na www.investdom.
pl tel. 77 466 50 38,  666 857 
858 (13741)

• Krapkowice – Otmęt , lo-
kal handlowo-usługowy przy 
3go Maja, 302 m², parter, 
witryny, 650 000 zł więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38,  666 312 818  
(10555)

• OBIEKT – Krapkowice – 
Opolska 77, 448m² , 3 kon-
dygnacje, działka 952 m², do 
remontu, 599 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(13860)

NIERUCHOMOŚCI
• Sprzedam dom w Dą-
brówce Górnej, jednoro-
dzinny, 95 m2, działka 15 
ar  tel. 0049 157 306 827 45

USŁUGI
• Renowacja stolarska 
pianin przedwojennych i 
strojenie z naprawą  tel. 
662 046 560

• Usługi tapicerskie. Re-
nowacje krzeseł, kanap, 
foteli. Duży wybór tkanin  
tel. 696 951 402
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Praca dla 
Opiekunów osób starszych w Niemczech

 - ubezpieczenie i wysokie zarobki 
- PRO-SENIOR (KRAZ 6933)

 Tel. 668546354, 774428338

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Paulina Wallocha

z Gwoździc

ur. 22 IX 2021 r.

córka Patrycji i Patryka

2955 g, 53 cm

Ostatni grill
Znam takich, którzy grillują 

jak rok cały. Nie mogą obejść się 
bez potraw z grilla. I znam po-
dobnych, którzy sztukę grillowa-
nia potraw opanowali do perfek-
cji i robią to wręcz profesjonalnie. 
O grillowaniu pisałam już w tej 
rubryce wielokrotnie. Moda na 
tego typu przyrządzanie posił-
ków nie jest u nas jakąś tradycją, 
bo znana jest dopiero od mniej 
więcej 20 lat. Przyszła oczywiście 
z zachodu, a sama idea polega na 
nieśpiesznym biesiadowaniu przy 
rozżarzonych węglach i przygoto-
wywaniu co rusz nowych na nim 
potraw, choć często sprowadza się 
to do pieczenia li tylko kiełbasy i 
steków. Choć przecież grillować 
możemy i ryby, i warzywa, i sery, 
a także wiele innych wiktuałów, 
jak choćby chleb. Przekonałam 
się, że te najprostsze potrawy 
z rusztu są najsmaczniejsze, 
jednakże ważna jest ich jakość. 
Coraz trudniej o dobrą kiełbasę 
czy mięso. Choćby sama „śląska”. 
Robi ją wiele producentów, a 
ciężko znaleźć tę dobrą. Ostatnio 
próbowałam upiec tzw. čevapci-
ci, kotleciki z mielonego mięsa, 
znane mi z Chorwacji. Cóż z 
tego jednak, kiedy te oryginalne 
powinny być z mielonego bara-
niego mięsa, o które u nas też nie-
zmiernie trudno. Sięgnęłam więc 
po starą recepturę, nawiązującą 
do naszych lokalnych tradycji. 
I nic to, że podobny przepis już 
chyba kiedyś tu prezentowałam, 
jednakże ciągle go udoskonalam i 
zmieniam. Poza tym nie wymaga 
przygotowanie tej potrawy pilno-
wania grilla non stop i obracania 
kiełbasek czy mięsa, szczególnie 
wtedy, gdy robi się chłodniej 
jesienią, a potrawę możemy 
również zrobić w piekarniku. 
Grillujemy często kaszankę, czyli 

krupnioki. I te właśnie proponu-
ję na ostatniego w sezonie grilla, 
a mamy jeszcze przed sobą kilka 
ciepłych dni. Po sezonie należy 
pamiętać o dobrym zakonser-
wowaniu grillowego sprzętu na 
zimę. A więc proszę Państwa, oto:

Krupnioki w sakiewkach

Składniki:

1. kilka dobrych krupnioków, 
najlepiej z wątróbką

2. dwie cebule

3. dwa kiszone ogórki

4. jeden ząbek czosnku

5. szczypta czerwonej słodkiej 
papryki, ulubionych ziół, soli i 
pieprzu

Przepis:

- z krupnioków wyciskamy za-
wartość do miseczki

- cebulę siekamy bardzo drobno

- podobnie dość drobno kroimy 
w małą kosteczkę ogórki

- przeciskamy przez praskę ząbek 
czosnku

- dodajemy przyprawy (uważać z 
solą, często krupnioki są już dość 
słone, no i słone są też kiszone 
ogórki

- chlust oleju rzepakowego

- wszystkie składniki dodajemy 
do miseczki z wyciśniętą kaszan-
ką i starannie mieszamy

- z folii aluminiowej wycinamy 
kwadraty, mniej więcej 20x20 cm 
i pędzelkiem rozsmarowujemy na 
tych płatkach olej

- nakładamy solidną porcję naszej 
kaszanki i formujemy zgrabną sa-
kiewkę, zawijając wszystkie cztery 
rogi ku górze, dość szczelnie za-
ciskając

- pieczemy na dobrze rozpalo-
nym grillu (ja podkładam jeszcze 
aluminiową tackę) przez około 
30 min. (podobnie w piekarniku 
nagrzanym do 180 st.)

- podajemy na talerzach w tych 
aluminiowych sakiewkach 

Pięknie pachnie, a jeszcze 
lepiej smakuje. No i nie trzeba 
męczyć się ze skórką.

Pani Irenka

Kinga Dziony

z Głogówka

ur. 2 X 2021 r.

córka Wiktorii i Rafała

3780 g, 55 cm

Paulina Cieślik

z Krapkowic

ur. 4 X 2021 r.

córka Karoliny i Dariusza

2865 g, 50 cm

Na łamach „Tygodnika 
Krapkowickiego” 

publikujemy zdjęcia 
noworodków, które 

przyszły na świat  
w Krapkowickim Centrum 

Zdrowia. Jeśli chcecie 
pochwalić się swoimi 

pociechami, a minęliście się  
z naszym fotografem, 
czekamy na zdjęcia – 
wyślijcie je na adres 
redakcja@tygodnik-

krapkowicki.info 

eprasa.pl 1cdaf23e0d
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Rozgrywająca Otmętu 
brylowała w ofensywie i 
raz za razem posyłała piłkę 
do siatki legniczanek. To 
właśnie za jej sprawą na 
początku spotkania pod-
opieczne trenera Macieja 
Haupy dwukrotnie wy-
chodziły na prowadzenie. 
Najpierw na 1-0, a później 
na 3-2, bo od 7. minuty 
sprawy w swoje ręce wzięły 
gospodynie, nie oddając 
wypracowanej przewagi 
kilku trafień do końcowej 
syreny. Do przerwy miej-
scowe prowadziły 15-11, a 
najbardziej we znaki stoją-
cej między słupkami krap-
kowickiej bramki Patrycji 
Cierpioł dała się Dominika 
Stala – autorka 4 goli. Po 
zmianie stron przyjezdne 
rzuciły się do odrabiania 
strat i częściowo zadanie 
udało się zrealizować, choć 
to legniczanki jako pierw-

sze cieszyły się z trafienia 
w drugiej połowie. Potem 
trzy razy z rzędu nie do 
zatrzymania była wspo-
mniana Czapracka, a gdy 
rzut karny dla Dziewiątki 
zmarnowała Stala, na ta-
blicy wyników zrobiło się 

już tylko 16-14 dla Legni-
cy. Przełomowy moment w 
tym starciu nastąpił w 40. 
minucie. Legniczanki mia-
ły w tym momencie zapas 
trzech bramek (20-17), 
a gdy w czasie kolejnych 
180 sekund nie straciły 

żadnej, rzucając 
przy tym kolej-
ne trzy, coraz 
wyraźniej prze-
chylały szalę na 
swoją stronę. Za 
chwilę sytuacja 
się powtórzyła 
i w 47. minucie 
przewaga go-
spodyń wzrosła 
do ośmiu tra-
fień (27-19). 
R o z p a c z l i w a 
pogoń naszego 
zespołu niewie-
le już dała. Co 
prawda w 54. 

minucie Otmęt 
włączył piąty 

bieg i zmniejszył dystans 
o połowę, przegrywając 
24-28, ale końcówka nale-
żała do przeciwnika, który 
dołożył jeszcze cztery gole 
i ostatecznie zwyciężył 32-
25. W następnej kolejce 

spotkań, zaplanowanej na 
sobotę 16 października, 
Otmęt we własnej hali po-
dejmie Cracovię. Początek 
spotkania o godz. 17.00.

I LIGA KOBIET  
- GRUPA B

1. KOLEJKA:

DZIEWIĄTKA LEGNICA 
- OTMĘT KRAPKOWICE 
32-25

SOŚNICA GLIWICE – 
RUCH CHORZÓW 18-40

CRACOVIA 1906 - KAR-
KONOSZE JELENIA 
GÓRA 26-31

ZGODA RUDA ŚLĄSKA – 
MTS ŻORY 17-29

ChKS ŁÓDŹ - AZS AWF 
HANDBALL WROCŁAW 
30-31

SPR OLKUSZ – pauza

TABELA
1.RUCH CHORZÓW 2 6 80-34
2.MTS ŻORY 2 6 58-45
3.JELENIA GÓRA 2 6 60-50
4.DZIEWIĄTKA LEGNICA 2 3 56-54
5. HANDBALL WROCŁAW 2 3 65-68
6.OTMĘT KRAPKOWICE 2 3 49-52
7.ZGODA RUDA ŚL. 2 3 54-64
8.ChKS ŁÓDŹ 1 0 30-31
9.SPR OLKUSZ 1 0 20-24
10.SOŚNICA GLIWICE 2 0 46-69
11.CRACOVIA 1906 2 0 42-71

(raul)

Piłka ręczna – I liga kobiet

Przegrały w delegacji
Z pustymi rękami z Legnicy wróciły piłkarki krapkowickiego Otmętu. Beniaminek z Krapkowic poległ w meczu z miejscową Dziewiątką i na 
swoje premierowe zwycięstwo na wyjeździe musi jeszcze poczekać. Ponad połowę bramek w tym meczu dla drużyny biało-zielonych zdobyła 
Katarzyna Czapracka.

Protokół:

Dziewiątka Legnica – Otmęt Krapkowice 
32-25 (15-11)

Otmęt Krapkowice: Cierpioł, Korzec – Chmielewska, 
Olfans 1, Staszkiewicz 7, Juzkiewicz, Blozik, Gołąbek 1, 
Szwajkiewicz, Kuźnik 1, Zwolenik, Stopa 1, Nastałek, 
Stańczyk, Czapracka 13, Migoń 1.Trener: Maciej HAUPA.

Kary: Dziewiątka – 4 min; Otmęt – 10 min.

W Legnicy Katarzyna Czapracka rzuciła ponad połowę bramek 
zdobytych przez drużynę Otmętu.

- Myślę, że remis z 
Piotrówką to dla nas dobry 
wynik, zważywszy na to, ilu 
nas było gotowych do gry. 
Kontrolowaliśmy mecz, ale 
po stracie piłki w środku 
pola rywal zdołał wyjść 
na prowadzenie. Później 
mieliśmy kilka okazji na 
objęcie prowadzenia, ale i 
przeciwnik mógł nas skar-
cić w doliczonym czasie 
gry – tak domowe starcie 
z beniaminkiem BS IV ligi 
podsumował Bartosz Brzo-
zowski. 

Przyjezdni dosyć moc-
no postawili się gospoda-
rzom, którzy – jak wspo-
mniał środkowy obrońca 
Unii - dosyć szybko musieli 
„gonić wynik”. Piotra Ko-
walczyka po prostopadłym 
podaniu od Dzikamai 
Gwaze (były piłkarz m.in. 
Górnika Zabrze i reprezen-
tacji Zimbabwe – przyp. 
red.) pokonał bowiem 
Paweł Ziaja i goście mogli 
poczuć się nieco pewniej. 
Owej pewności starczyło 
im ledwie na kilkanaście 
minut, a zadbał o to po-
mocnik krapkowickiego 
zespołu – Bartosz Zycho-

wicz. „Zychu” po 37 mi-
nutach wyrównał rachunki 
krzywd, kończąc kontratak 
swojego zespołu i mecz 
zaczął się praktycznie od 
nowa. W ostatniej minu-
cie premierowej odsłony 
szczęście było po stronie 
Piotrówki, bo strzał Kacpra 
Fedorowicza wylądował na 
słupku, a dobitka Zychowi-
cza jedynie opieczętowała 
poprzeczkę. 

W drugiej części meczu 
nic wielkiego się nie wyda-
rzyło, a gdy obydwie ekipy 
zbierały się powoli do szat-
ni, w doliczonym czasie gry 
farta mieli krapkowiczanie, 
po tym jak przed stratą gola 
uratował ich słupek. W 
tabeli Unia spadła o jedno 
miejsce, ustępując najniższe 
miejsce na podium głub-
czyckiej Polonii. Kolejną 
przeszkodą naszej drużyny 
będzie lider z Nysy, który 
podrażniony porażką w 
Opolu z pewnością będzie 
chciał się odkuć przed wła-
sną publicznością. U siebie 
nysanie do tej pory wygrali 
wszystkie pięć spotkań, z 
czego cztery z nich do zera 
(2-0 z Ruchem Zdzieszo-

wice, 5-0 z Po-Ra-Wiem, 
4-0 ze Skalnikiem Gracze 
i 2-0 z OKS Olesno). Je-
dyną ekipą, która potra�ła 
strzelić gola w Nysie, były 
Starowice, ale i tak team 
trenera Jakuba Reila prze-
grał tam wysoko, bo aż 1-4. 

BS IV LIGA

10. KOLEJKA:

UNIA KRAPKOWICE – 
PIOTRÓWKA 1:1

STAROWICE DOLNE - 
RUCH ZDZIESZOWICE 
1:2

MKS GOGOLIN - PIAST 
STRZELCE OPOLSKIE 
1:2

SKALNIK GRACZE - PO-
-RA-WIE WIĘKSZYCE 0:4

FORTUNA GŁOGÓWEK 
- CHEMIK K-KOŹLE 4:0

MAŁAPANEW OZIMEK - 
SKOROGOSZCZ 3:3

OKS OLESNO - AGRO-
PLON GŁUSZYNA 0:1

ODRA II OPOL - POLO-
NIA NYSA 1:0

TOR DOBRZEŃ WIELKI 
- POLONIA GŁUBCZYCE 
2:4

VICTORIA CHRÓŚCICE 
- pauza

TABELA
1.POLONIA NYSA 10 25 23:2
2.ZDZIESZOWICE 9 24 26:6
3.POLONIA GŁUBCZYCE 10 19 20:10
4.UNIA KRAPKOWICE 9 18 14:4
5.FORTUNA GŁOGÓWEK 10 18 17:12
6.ODRA II OPOLE 9 17 14:9
7.STAROWICE DOLNE  10 16 20:17
8.AGROPLON GŁUSZYNA 9 16 14:9
9.MAŁAPANEW OZIMEK 9 13 15:13
10.PIOTRÓWKA 10 12 15:15
11. STRZELCE OPOLSKIE 10 10 13:16
12.SKALNIK GRACZE 10 10 10:22
13.WIĘKSZYCE 9 9 13:16
14.MKS GOGOLIN 9 9 14:19
15.CHEMIK K-KOŹLE 9 7 9:20
16.DOBRZEŃ WIELKI 9 6 13:26
17.VICTORIA CHRÓŚCICE 9 6 10:18
18.OKS OLESNO 9 6 10:18
19.SKOROGOSZCZ 9 4 12:30

(raul)

Piłka nożna – IV liga

Trzeci remis Unii
Punkt do swojego dorobku po meczu z Piotrówką dopisała sobie krapkowicka Unia. W potyczce z nowicjuszem ligi w kadrze gospodarzy z róż-

nych przyczyn zabrakło m.in. Rafała Niespodzińskiego, Andreasa Kaczmarka, Natana Przybyły oraz odbywającego karę dyskwalifikacji Jarosława 
Wośki. 

Protokół:

Unia Krapkowice – LZS Piotrówka 1-1 (1-1)
0-1 Ziaja-26., 1-1 Zychowicz-37.

Unia Krapkowice: Kowalczyk – Sobota, Atroszko, Brzo-
zowski, Boruszek, Fedorowicz, Winston, Zychowicz, 
Zapotoczny, Witka (80.Barysch), Werner (46.Bednarz).  
Trener: Łukasz WICHER.

Żółte kartki: Winston, Fedorowicz.

Drużynie z Krapkowic punkt zapewniła bramka Bartosza Zychowicza.
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Do Racławiczek 
zawitała szósta siła po-
przedniego sezonu w 
tej grupie, czyli LKS 
Ujazd. Zespołowi 
prowadzonemu przez 
trenera Pawła Służałka 
w tym sezonie na razie 
niespecjalnie idzie, 
bo po 8 rundach spo-
tkań jego ekipa ma na 
swym koncie zaledwie 
3 wygrane. Tyle tylko, 
że owe triumfy Ujazd 
odniósł z czołowymi 
drużynami rozgry-
wek, ogrywając m.in. 
2-0 lidera z Głuchołaz 
czy 3-1 solidne Sudety 
Burgrabice. Zapowia-
dało się więc wyrównane 
widowisko, a nieco wyżej 
notowani gospodarze wcale 
nie byli faworytem sobot-
niej konfrontacji. Mają 
jednak w swoich szeregach 
snajperski duet Tomasz Żu-
rek – Mateusz Martyniuk, 
który wie, jak rozmontować 
niemal każdą defensywę w 
tej lidze. Zanim jednak do 
głosu doszli miejscowi, na 
prowadzenie gości w 20. 
minucie wyprowadził Rafał 
Kiklaisz. To tylko rozjuszy-
ło podopiecznych trenera 
Marcina Wichra, bo na 
przerwę jego team schodził, 
prowadząc 3-1. Błyskawicz-
nie bowiem straty wyrównał 
Żurek, a w 35. minucie na 

2-1 w jego ślady poszedł 
Kamil Suchy. Tra�eniem z 
gatunku tych „do szatni” 
humory swoim kolegom 
poprawił ponownie Żurek 
i po zmianie stron to goście 
mieli teraz „pod górkę”. 
Ich starania nie przyniosły 
skutku, za to dwukrotnie 
eksplodowała radością 
ławka rezerwowych gospo-
darzy. Na 4-1 przymierzył 
bowiem Martyniuk, a koń-
cowy sukces w 83. minucie 
ustrzeleniem hat-tricka 
przypieczętował Żurek i 
piąta wygrana Racławiczek 
stała się faktem.

Do Walec zawitała dru-
żyna z Grądów, która przed 
sobotnim meczem miała 
dwa punkty przewagi nad 

zespołem trenera Marka 
Merklingera. Koniecznym 
było więc wygranie tego 
pojedynku, by nie zwięk-
szać i tak sporej straty do 
prowadzącego w tabeli głu-
chołaskiego GKS-u. Plan 
na sukces się powiódł, a 
największy udział w zasłu-
gach mieli w tym starciu 
Tymoteusz Mizielski i Ra-
fał Chałupiński. Pierwszy 
zapracował na swojego 
premierowego hat-tricka w 
obecnych rozgrywkach, z 
kolei drugi przyjmował gra-
tulacje za bramkowy dublet. 
Pierwsze gratulacje Mi-
zielski odbierał już po 180 
sekundach gry, ale na stratę 
gola szybką odpowiedź w 
ekipie gości przygotował 

Krystian Lis i po 
8 minutach znowu 
mieliśmy remis. Na 
kolejne tra�enie ki-
bice musieli czekać 
do 41. minuty, gdy 
na 2-1 ponownie 
celnie przymierzył 
„Mizia”. Napastnik 
miejscowych zaraz 
po przerwie dopiął 
swego po raz trze-
ci i w niespełna 
godzinę skomple-
tował strzelecką 
„trójkę”. Bliski po-
dobnego wyczynu 
był Chałupiński, 

ale liderowi środka 
pola waleckiego ze-

społu udało się tylko dwu-
krotnie pokonać golkipera 
Grądów, w tym raz z rzutu 
karnego. W końcowych se-
kundach spotkania do siatki 
miejscowych tra�ł jeszcze 
Adrian Barański, ale była to 
bramka jedynie „na otarcie 
łez” i przyjezdni wracali do 
domów z solidnym baga-
żem po stronie strat. W naj-
bliższej kolejce dojdzie do 
pierwszych derbów powiatu 
krapkowickiego w klasie 
okręgowej, a gospodarzem 
zaplanowanego na sobotę 
9 października meczu będą 
Racławiczki. Początek tego 
wydarzenia nastąpi punktu-
alnie o godz. 15.00.

KLASA OKRĘGOWA  
– II GRUPA

9. KOLEJKA:
RACŁAWICZKI - UJAZD 5:1
WALCE - ATOM GRĄDY 
5:2
CZARNI OTMUCHÓW 
- SPARTA PACZKÓW 0:0
ŚCINAWA NYSKA KOR-
FANTÓW - SOKÓŁ NIE-
MODLIN 5:2
ODRZANKA DZIERGO-
WICE – DOMASZKOWI-
CE 4:1
TWARDAWA - GKS GŁU-
CHOŁAZY 1:5
WŁÓKNIARZ KIETRZ - 
ORZEŁ REŃSKA WIEŚ 
2:3

LISIĘCICE - SUDETY 
BURGRABICE 6:1
START BOGDANOWICE 
- POGOŃ PRUDNIK 2:2
TABELA
1.GKS GŁUCHOŁAZY 9 24 24:7
2.POGOŃ PRUDNIK 9 23 25:8
3.WALCE 9 20 24:13
4.ATOM GRĄDY 9 19 26:17
5.SUDETY BURGRABICE 9 18 26:17
6.RACŁAWICZKI 9 16 27:21
7.SPARTA PACZKÓW 9 14 18:18
8.LISIĘCICE 9 13 25:15
9.SOKÓŁ NIEMODLIN 9 11 20:20
10.WŁÓKNIARZ KIETRZ 9 10 16:24
11. REŃSKA WIEŚ 9 10 12:19
12.UJAZD 9 10 17:20
13.ODRZANKA  9 10 13:19
14.DOMASZKOWICE 9 8 16:22
15.ŚCINAWA NYSKA 9 8 14:25
16.TWARDAWA 9 7 23:25
17. BOGDANOWICE 9 7 17:39
18. I OTMUCHÓW 9 2 5:19

(raul)

Mecz w Starowicach był 
konfrontacją zespołów, o 
których na koniec ubiegłe-
go sezonu było najgłośniej 
w kontekście rezygnacji z 
awansu do III ligi. W obec-
nych rozgrywkach obydwa 
kluby znowu miały odgry-
wać czołowe role, choć w 
przypadku starowiczan jak 
na razie mówi się o dużym 
rozczarowaniu. „Na pa-
pierze” to jednak jedna z 
najmocniejszych drużyn w 
czwartoligowej stawce, dlate-
go jej potyczka ze „Zdzicha-
mi” urastała do rangi wyda-
rzenia kolejki. I tak też było, 
choć triumf zdzieszowiczan 
przyćmiło chyba sensacyjne 
zwycięstwo rezerw opolskiej 
Odry nad nieznającym do 
soboty pogromcy - Polonią 
Nysa. Okazję do wyjścia na 

prowadzenie starowiczanie 
mieli już w 3. minucie gry, 
gdy arbiter podyktował dla 
nich rzut karny. Świetnie 
jednak między słupkami spi-
sał się Patryk Sochacki, który 
nie dał się pokonać. Wycho-
dzi na to, że dla popularnego 
„Sochy” obrona karnego to 
„bułka z masłem”, bo w nie-
dawnym pojedynku Pucharu 
Polski na szczeblu central-
nym z Zagłębiem Sosnowiec 
obronił on uderzenie z 11 
metrów Patryka Bryły. Gdy 
obydwie drużyny powoli 
myślami były już w szatni, 
w polu karnym Starowic 
faulowany był Denis Sotor. 
Kluczborski arbiter Dawid 
Matyszczak nie miał wątpli-
wości, wskazując na „wap-
no”, a pewnym egzekutorem 
okazał się Piotr Strzelecki i 

było 1-0 dla gości. Ciężkie 
chwile defensywa Ruchu 
przeżywała zaraz po prze-
rwie, gdy podrażnieni nie-
korzystnym obrotem sprawy 
piłkarze trenera Jakuba Reila 
ruszyli do ataku. Szybko, 
bo już w 58. minucie zdo-

łali wyrównać rachunki za 
sprawą byłego zawodnika 
Ruchu – Leszka Nowosiel-
skiego. Miejscowi chcieli 
pójść za ciosem, ale kilka 
dobrych okazji nie skończyło 
się bramką za sprawą kapi-
talnych interwencji Sochac-

kiego. Tuż przed końcem 
spotkania zdzieszowiczanie 
zaskoczyli rywala stałym 
fragmentem gry. Z rzutu 
rożnego piłkę na 5. metr do-
rzucił Sotor, a niepilnowany 
przez nikogo rezerwowy w 
tym meczu Sebastian Polak 
głową wpakował futbolówkę 
do siatki obok bezradnego 
„ekszdzicha” Arkadiusz Fes-
sera. W doliczonym czasie 

gry starowiczanie nic już nie 
zdziałali, a Ruch dzięki tej 
wygranej do punktu zmniej-
szył dystans do nyskiej Po-
lonii. Nysanie mają jednak 
jeszcze w kalendarzu pauzę. 
W kolejnym spotkaniu (so-
bota 9 października, godz. 
15.00), tym razem przy Roz-
wadzkiej, „Zdzichy” zagrają z 
Małąpanwią Ozimek.  

(raul)

Piłka nożna – IV liga

„Zdzichy” blisko lidera
Po wygranej w Starowicach zdzieszowicki Ruch ma już tylko punkt straty do lidera z Nysy. Zwycięską bramkę w końcowych sekundach po stałym 
fragmencie gry zdobył weteran czwartoligowych boisk – 38-letni Sebastian Polak.

Protokół:

Starowice Dolne – Ruch Zdzieszowice  
1-2 (0-1)

0-1 Strzelecki (karny)-45., 1-1 Nowosielski-62., 1-2 Polak 
(głową)-83.

Ruch Zdzieszowice: Sochacki – Rychlewicz, Kowla-
czyk (59.Polak), Baingo, Tramsz, Sotor, Mazur, Łu-
kowski, Kiliński, Zimon (67.Damrat), Strzelecki. 
Trener: Marcin FEĆ.

Żółte kartki: Sotor, Kowalczyk, Rychlewicz, Polak.

Bohaterem meczu ze Starowicami był zdobywca 
zwycięskiego gola dla Ruchu – Sebastian Polak.

Piłka nożna – klasa okręgowa

Hat-tricki Żurka i Mizielskiego
Udanie w minionej kolejce spotkań zaprezentowały się nasze zespoły grające w okręgówce. Oba grały przed własną publicznością i oba strzeliły 
swoim rywalom po pięć bramek. 

Największy udział w zdobyczach bramkowych dla naszych drużyn 
miał duet Tomasz Żurek (z lewej) i Tymoteusz Mizielski.

Protokół:

LZS Racławiczki – LKS Ujazd 5-1 (3-1)
0-1 Kiklaisz-20., 1-1 Żurek-23., 2-1 Suchy-35., 3-1 Żu-
rek-41., 4-1 Martyniuk-71., 5-1 Żurek-83.

Racławiczki: Fiebich – Fluder, F.Grosz (75.Dzięcioł), Kampka, 
Jacheć, Kurpiela, Niestrój, Rum (81.Szulc), Suchy (65.O.Bota), 
Martyniuk (84.M.Bota), Żurek.Trener: Marcin WICHER.

Żółte kartki: Jacheć, F.Grosz.

LZS Walce – Atom Grądy Malerzowice Małe 5-2 (2-1)
1-0 Mizielski-3., 1-1 Lis-8., 2-1 Mizielski-41., 3-1 Miziel-
ski-54., 4-1 Chałupiński-70., 5-1 Chałupiński-79., 5-2 
Barański-90.

Walce: Kuchta – Klama, Łątkowski, Barton (81.Rudek), 
Augustyn (81.Zwior), Gromelski (74.Schindzielorz), Za-
gożdżon (66.Gajda), Chałupiński, Teichman (74.Hulin), 
Ignacy, Mizielski. Trener: Marek MERKLINGER.

Żółte kartki: Łątkowski, Zagożdżon.
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